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Walka z zarazą 
bolszewicką.

Lwów, 14. sierpnia.
Dzień po dniu władze w ykryw a

ją coraz nowe podziemne kuźnie 
bolszewizmu- W  ślad za tern idą co
raz częstsze aresztowania. Będą 
tniąły niemało do czynienia z tą 
plagą sądy. I spodziewać się należy, 
iż praw o z odpowiednią surowością 
ukarze każdy zamach na istniejący 
porządek rzeczy.

Zbrodnia owych knowań jest 
tembardziiej karygodna, że podko
pać pragnie państw o, posiadające  
rajliberalniejszą w  Europie konsty
tucję. Ale właśnie ów liberalizm so
lą w  oku komunizmowi, zmusza go
bowiem do tem energiczniejszych
wysiłków, do tem większego w y tę
żenia fałszów i perfidji- Gdyby na
prawdę dobro proletariatu leżało na 
sercu agitatorom walczącym  rzeko
mo dla dóbra ludu pracującego, to 
Polskę pozostawiliby w spokoju. 
1 akiej bowiem petni swobód ligdzie 
Proletariat niema. l'u jednak idzie 
o co innego; tu idzie o zrew oltow a
nie m as nieoświeconych, by z ich 
pomocą Apfelbautn Zinowiew i Bron- 
sztajn Trocki mogli bez trudu zagar
nąć Polskę pod swe panowanie. 
N?ci ich kraj nasz, w którym  jtyle 
byłoby do ztupicnia i zniszczenia. 
Poszyliby s !ę na czas jakiś, a banki 
amerykańskie, w których Trocki 
deponyje swe „oszczędności4*, na- 
k'ęcznialyby jeszcze bardziej świ-e- 
żym jego plonem. Bo idea komuni
styczna m a jeszcize i tę dobrą dla 

menerów stronę, że dozwala 
k'dnostkom kierującym robić dosko
nałe in teresy  na  łzach i krw i miijo- 
r ów. Dlatego też kierują tym ru
chem żywioły, obce plemiennie na
rodowi przez nie uszczęśliwionemu, 
Pasorzytujące na nim. Dlatego — i 
0 iest objaw pocieszający — propa

ganda bolszewicka także u nas pro- 
^Adzona jest nie przez naszych la- 
p  Ci, którzy wyssali i zniszczyli 
N<>się, wyciągają drapieżne szpony, 

^ uczynić to samo z Polską. Dla- 
również propaganda bolszewi

cka u nas idzie tak tępo i trzeba i- 
" o ln'.z wielkiego zaślepienia, by pa
trząc na to, kto ją niesie, nie odgad
nąć odrazu, co niesie. Z tych rąk 
zbrudzonych i pokrwawionych tyl
ko TOeszczęśdo spływ a na świat...

. Cd popadnięcia w sidła bolsze
wickie strzeże nasz naród już sam a  
tęgo konstytucja. Polskę nazw ać 
można Państwem chlopskietn. tak 
silna jest w niej przew aga liczebna 
lutni rolnego nad imicnii warstwam i 
społecznemu A chłop, to dla komu
nizmu najmniej podatny materiał- 
Miłuje ziemię nadewszvstko, z ziemią 
*aś łączy nierozdzielme pojęcie w la-

N o w a  b e z c z e l n o ś ć  s o w i e c l i a !
DELEGAT SOWJECKI SKŁADA W LONDYNIE DEKLARACJE PO
LITYCZNĄ. — P. TOMSKI DOMAGA SiE NIE MNIEJ NIE WIĘCEJ, 
TYLKO — ..R07BR0JENJA BESSARABJI I GALICII WSCHODNIEJ, 
ORAZ SWOBÓD WOLNOŚCIOWYCH DLA ROSJAN, STANOWIĄ

CYCH 70% MIESZKAŃCÓW GALICJI WSCHODNIEJ'

(T elefonem  od n aszego  koresp.fl

Warszawa, 14. sierpnia. (ZE 
Donoszą tu  dziś z Londynu w dro
dze telegraficznej, że na o s ta tn im  
posiedzeniu konferencji angieisko- 
sowjeckiej delegat Tomski imieniem 
sowietów złożył deikilarację polity
czną. Zaznaczyć naleiżY. że podob
nych deklaracji Anglia dotychczas 
w  toku obrad nii-e dopuszczała. De
klaracja sowiecka porusza szereg 
spraw, związanych — zdaniem de
legatów sowieckich — z kwestią 
Pacyfikacji Europy Wschodniej, jak 
nP sprawę „rozbrojenia Bessarabji, 
Galicji Wschodniej (!!!). Ponadto 
zaś zajmuje sie mnóstwem innych 
tego typu kwestii, jatko rzekom o 
,,zagrażających pokojowi świato-
wert>"'‘

W  dalszym swym ciągu stw ier
dza deklaracja, że ludność mało
polska. złożona w 70% z Rosjan, 
(!) burzy się z powodu ucisku naro
dowościowego i ekonomicznego, 
wywieranego przez rzad polski. Już

ten passus świadczy najlepiej o ca- 
łym tonie deklaracji.

W ystąpienie całe delegatów so
wieckich miało charak ter wybitnie 
agitacyjny i utrzymanie by ło  ściśle 
w duchu iimpęrjaliistycznej polityki 
sowietów, tak energicznie obecnie 
przez nich podjętej. Stwierdzić na
leży, że talt też zostało potraktowa
ne przez zastępców rządu angiel
skiego, na których — jak donoszą 
z Londynu — nie wywarło wcale 
jakiegoś szczególniejszego wraże
n i .

W dziennikach londyńskich do 
skonale zresztą informowainyiGh o 
przebiegu wszelkich spraw  polity
cznych i będących w śtósłem tego 
s't..wa ziiaczenki wyitładtYkicm opi
nii publicznej, cały ten Incydent zo
stał zbyty k r ó tk -e m i tylko w z m ia n 
k a m i, co jest najlepszym dowodem 
zbagatelizowania całej afery także 
przez poważną opn ie publiczną 
Anglji.

sności. To też ci, co zniesienie w ła
sności wypisali na swym sztandarze, 
nie znajdą u niego posłuchu, muszą 
baruzo uporczywie i bardzo kun
sztownie mydlić mu oczy, by prze
ciągnąć chłopa na swą stronę.

W prawdzie i. w Rosji przeważa 
włościaństwo — może silniej nawiet 
niż u nas, a przecież bolszewicy u- 
gruntowalii tam swe panowanie. Lecz 
tu już rozstrzygnął na ich korzyść 
charakter narodowy, bierność ludu 
rosyjskiego i jego dzikość. Tych 
cech na szczęście psychika polskie
go ludu nie posiada. Zresztą nawet 
rosyjski chłop komunistą nie jest i 
nie będzie. On tylko dostał się w rę
ce komunistów. Bohzewizm jak na
fta na jeziorze rozlana, pokryw a 
cienką ledwie w arstw ą głębie, łu
dząc oko, ono mc dostrzega, co 
kryje stię pod ową warstwą.

Z tem wszystkiem  walka z pro
pagandą bolszewicką* coraz upart- 
szą, coraz bardziej rozgałęziającą 
si<J, jest konieczna. Z uczuciem ulgi. 
społeczeństwo dowiaduje się o w y
łapywaniu rzuconej na Polskę sfory 
wysłanników bolszewickich. Ogół 
widzi w ten* dowód zwiększonej 
czujności władz naszych i domaga 
sie, by tępitemic złowrogiej propa
gandy odbywało się nadal z jak 
największą bezwzględno.ściu.

Należy jednak zdać >ob:c spra
wę. iż to nie w ystarcza. Równolegle 
postępować winna akcja Luna jesz

cze. W skazuje ją stare przysłowie 
o wybijniu klina klinem. Przeciwko 
propagandzie — propaganda. I to 
natarczywa, usilna, jak najszersza- 
Bolszewicy — rzec można — już 
niemowlętom zaszczepiają jad ko
munizmu. U nas od dzieci powinno 
stosować silę przeciw tenm jadowi

odtrutkę uodporniającą wobec zara
zy. Ciągle uświadamianie mas, cuem 
jest bolszewizm i do czego zdąża 
należałoby ująć w system- tby była 
owa ..gutta", wydrążająca Japirtem 
sacpe cadendo". A przecież na to nie 
trzeba nic więcej, jak slaie podłiwać 
do wiadomości mas robotniczych i 
na wsi, co dzieję się w boiszewji, jak 
tam wygląda życie- jaką ono jest 
udręką, jak niem jedno kieruje pra
w o- bezprawie. — Szczególną opie
ką otoczyć należy młodzież, jako 
najdostępniejszą z natury wszelkim 
ncwdiikom. Zarządowi oświaty o- 
tw icrają niniejsze stosunki wdzięcz
ne pole działania. Trzeba ic tylko 
umieć, a przedewszystkiem chcieć 
wyzyskać. Uodpornienie umysłów 
p m c iw  zarazie bolszewickiej bę
dzie jeszcze skuteczniejszą od niej 
ochroną, niż samo tylko w yłapyw a
nie jej rozuosicicli.

O REALIZACJĘ USTAW O NAD
ZWYCZAJNYCH PELNOMOCN 

Warszawa 14 sierpnia. (Teł. G. 
L.) W najbliższych dniach rozpo
czną się w Min. ska bu narady 
w związku z realizac ą ustawy o 
n dzwyczaTych pełnomocnictwach. 
Przedłożenie us awy do podpisu 
Prezydentowi Rzplite nas ąpi z po
czątkiem przyszłego tygo inia.

BANDA BOLSZEWICKA PRZE
KROCZYŁA DNIESTR.

B kareszt 13 sierpnia. (Tel. G. 
L  ). Pisma donoszą że io  yjska 
bar da terrorystyczna przekroczyła 
D niestr. chcąc splądrować w eś 
Saba. Żołnierze rumuńscy od; a li 
bandyiów, którzy uciekli za:ranicę, 
pozostawiając broń i amunicję.

Co wart nodpisany w Londynie układ sowiecki?
NIEKORZYSTNE PRZYJĘCIE UKŁADU W IZBIE GMIN. -  MAC DO
NALD WYZNAJE, ZE UKŁAD JEST ILUZORYCZNY I NIKOGO NIE 
OBOWIĄZUJE. — NAJWAŻNIEJSZE SPRAWY POZOSTAŁY NIE
UREGULOWANE. — ZOBOWIĄZANIA MAC DONALDA WOBEC SO
WIETÓW W DRODZE PRYWATNEJ. -  „PREZENT44 DLA ROSJI 

W KWOCIE 600 MILJONOW RUBLI W ZLOCIE.

I.
Lwów, 14. sierpnia.

(G). Opinja publiczna świata powia
domiona już została szczegółowo o 
tekście podpisanego w tych dniach 
w Londynie układu ungielsko-sowT:- 
ekiego. Są to właściwie dwa ukła
dy. jeden polityczny, który składa 
się 7, 4 rozdziałów i 18 punktów, 
drugi zaś handlowy, obejmujący 20 . 
punktów. Układ obejmuje ponadto « 
kilka dodatkowych oświadczeń obu 1 
rządów, odnośnie do poszczególnych 
spraw. Przestudiowanie wspomnia
nego tekstu, jakoteż sprawozdań 
szczegółowych z przebiegu dysku- <j 
• ii. k tóra się odbyła z okazji zaw ar

cia omawianego układu w- obydwu 
angielskich izbach ustawodawczych,

tw ierdza w całej pełni słuszność 
opiuji, wypowiadanych przez nas 
niejednokrotnie na łamach -Gazety 
Lwowskiej" w sprawię wynikó -V 
londyńskiej konferencji rosyjsko-an- 
głelskiej.

Przewlekła ta konferencja, która 
t.V-vala z górą 1 miesiące, w razie 
zupełnego jej powodzenia, mogła 
była bardzo łatwo doprowadzić do 
rozstrzygnięcia zagadnienia rosyj
skiego w całej jego pełni, a to w tem 
znaczeniu, jakie nadajemy mu 
z punktu widzenia międzynarodo
wego- Mówiąc zaś o m iędzyaarodo-
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wem znaczeniu problemu rosyjskie
go, mamy na myśli <v pierwszym 
rzędzb na-doniośle\  :ą dziś obok 
proolemu reparacyjnego. sprawę pa
cyfikacji Furopy wschodniej, oraz 
związanego z tern ściśle problemu 
usunięcia fatalnych skutków wojny 
światowej

Na tę właśnie stronę zagadnienia 
rosyjskiego zwrócił szczególniejszą 

uwagę Mac Donald *w swem pro- 
gramowem przemówieniu, wygło
szonemu przy otwarciu konferencji 
sowiecko-angielskbj w  marcu b. r., 
kiedy to z naciskiem podkreślił do
niosłość prac konferencji dla spra
wy przywrócenia pokoju ogólno
światowego, dla gospodarczej odbu
dowy Europy, a przedewszystkiem 
dla spraw y ułożenia sie wzajemnego 
stosunku państw  zainteresowanych 
bezpośrednio w odrodzeniu państwa 
rosyjskiego.

„Post tot discrimina rerum “ — 
stwierdzić można, że wszystkie na
dzieje, związane z pomyślnymi wy- 
likami angielsko-sowteckiej konfe
rencji w Londynie — niestety sie 
ozwiały.

Zapytajmy wjftf pirzsdewszyst- 
derrt, co na podstawie zaw artycli u.- 
itładów zysku jd»dla siebie Anglia0 
Na pytanie to, które zadali już sobie 
trzeźwi politycy angielscy, znajdu
jemy wyczerpującą odpowiedź w o- 
świadczeniu lorda Curzona, który 
krótko scharakteryzow ał układ jako 
, dający sowietom wszystko, w za
mian nic od nich nie żądając". Jest 
on nietylko iluzoryczny, ale jest 
także oszustwem, którego rozmiary 
oceni kraj w Całej pełni dopiero w 
przyszłości.-. Niemniej gwałtownie 
atakowali zaw arty układ przedsta
wiciele stronnictwa liberałów (Lloyd 
G torge — jak wiadomo — hazwał 
tikfad TJjbspołitem oszustwem"}' i 
naw et samej Labour P arty . Nie 
dziw więc, że Mac Donald, napot
kaw szy taki stanowczy i zgodny 
opór nćlcmal wszystkich stronnictw 
względem układu, musiał wyznać, 
iż „rząd podpisując traktat z Sowie-

otrzymał fatum zaufania.
PASICZ ATAKUJE RZAD ZA JEGO WSPÓŁPRACE Z CHORWACKA 
PART JA CHŁOPSKA- — ZARZUTY OPOZYCJI FRZECIW OBECNE
MU RZĄDOWI. -  KIEDY JUGOSLAWJA PODEJAlfE STOSUNKI

Z ROSJA*
Wiedeń, 13. sierpnia. (Te). G.L.). 

Dzienniki donoszą z Białogroću, że 
Sknpczyna ukończy Ta, debatę nad e- 
świadczeniem rządu- Pasicz atako
wał ostro rz ;d  za jego współpracę 
z chorwacką partją chłopską. Za 
votum uiności dla rządu padło 169 
głosów, przeciw 114, przy 29 wstrzy
mujących się od głosowania.

iBałogród, 13. sierpnia. (Tel. G. 
L.)- Podczas dyskusji w  parlamen
cie jugosłowiańskim nad oświadcze
niem rządowem, opozycja zarzuciła 
obecnemu rządowi, że dąży do znie
sienia ustroju centralistycznego. W 
odpowiedzi zaznaczył minister spr

zagranicznych Marinkowiez, że po
jęcie jedności państwa nie jest nle- 
rozerwan^s złączone z pojęciem ten 
tralizmu. Faktem  jest, że Serbowie, 
Chorwaci i Słoweńcy nie uważają 
się za jednolity naród. T ak też za
patruje się na lę sprawę rząd, ale — 
oświadczył minister Marilnko wiez -  
jesteśmy zjednoczeni w jednem pafl- 
stwie i musimy pozostawać raze;n. 
Oświadczenie to przyjęto oklaska
mi. W sprawie wznowienia stosun
ków z Rosja, oświadczył minister, 
że krok ten jest zależny od uznania 
przez Rosję prawa międzynarodo
wego

iami, bynajmniej nie żyw ił bezsen
sownej nadziejj, aby traktat ten u- 
zyskał aprooatę izb ustawodaw
czych".

Na to uczyniono mu zarzuty, że 
zawierając takie niekorzystne, po
zbawione wszelkiej rzeczowej tre 
ści, oraz „fantastyczne" układy, 
chciał postawić Izby przed faktem 
dokonanym, wprowadzając przytem  
naród rosyjski w7 błąd co do praw 
dziwych intencji narodu angielskie
go. , P rem ier angielski oświadczył, 
że właśnie z tego powodu włączono 
do układu klauzulę, przewidującą 
prawo Izoy do całkowitego odrzu
cenia (względnie zatwierdzenia) u- 
kładu, lub też do częściowych i do
wolnych 7mmh i poprawek, nawet 
co do ńajp Uważniejszych punktów. 
Ostatnia klauzula jest aluzją do trak 
tatu  lozańskiego, który przewidy
wał prawo izb do całkowitej ‘ratyfi
kacji lub uchylenia układu bez do
puszczenia jakichkolwiek zmian czę
ściowych.

Jednem słowem — zawarty u- 1

kład „nikogo do niczego nie zobo
wiązuje", jest bowiem tabula rasa, 
na której dopiero w przyszłości na
leży napisać coś konkretnego.

I rzeczywiście, przystępując Jo 
sii e szczenią zaw artych układów, 
ra leży  stwierdzić, że faktycznie 
żadnego porozumienia między An
glią a Sowietami na razie nie osiąg
nięto- Co więcej: podpisany układ 
mie daje naw et koniecznych gw aran
cji co do ogólnikowych zasad. kt6- 
11 mi m iałyby s !e kierować obie 
strony w  czasie- przewidzianych w  
traktacie daiszych rokowań, m ają
cych na ceiu .unormowanie" pozo- 
.■tałych nierozstrzygniętych spor
nych kwestji. Nie rozstrzygnięto 
zaś żadnej kwestja których roz
strzygnięcie było właśnie jedynem 
zaoamem konferencji ■ !

Najciekawszą pod tym w zględem ’ 
klauzule zawiera rozdział III. układu 
pol-tyczego, traktujący o sprawach 
odszkodowania, o raz spłaty dłu
gów. Zaczyna się rozdział ten „uro- 
czystem zasadniczem" oświadcze

niem rządu moskiewskiego, ii  od
stępując od ogólnie ouowiązującego 
na terenie sowileckitn dekretu o anu
lowaniu wszystkich długów pań
stwowych, rząd sowiecki „wyjątko- 
.o" gutów iest do przyjęcia odpo

wiedzialności wobec posiadaczy 
wszystkich obligacji z czasów przed, 
wojennych, o ile teraźniejsi icli w ła
ściciele nabyli je najpóźniiąj przed 
6. kwietnia 19źl r, Tych wierzycieli 
iząa  moskiewski ma zamiar odpo
wiednio Odszkodować, jedndic ,na 
podstawie i w granicach osobnego 
porozumienia, które ma być dopie
ro osiągnięte za zgodą najmndie; po
łowy tych wierzycieli, rosyjskich 
w Anglji, oraz za zgodą rządu an
gielskiego

Natomiast, co się tyczy wielo
miliardowych długów rosyjskich z 
pierwszych okresów wojny świato
wej, jakoteż olbrzymich pożyczek, 
które rząd angielski udzielał rządo
wi carskiemu w tym samym czaso
kresie, to te najdonioślejsze sp 'a - 
wy, jak również sprawa odszkodo
wania obywateli angielskich \» s tra 
ty, wynikające z „upaństwowietl <a“ 
przez bolszewików handlów u-prze
m ysłowych przedsiębiorstw , z ma
sowych rekwizycy;, konfiskat Ud. — 
mają być później uregulowane w 
drodze osobnych układów, przygo
towanych na podstawie Pracy przy
szłych mieszanvch komisji, sądów 
polubownych itd

Gdy układ ten  dojdzie „wolą
bcżą“ do skutku, rząd angielski zo
bowiązuje się do wniesienia do par
lamentu ustaw y  o udzielenia So-
wietum tak długo poszukiwanej
przez nie pożyczki. Jednak jej w y
sokość, rozmiary, normy i warunki 
również nie zostały w  zaw artym
układzie zdeklarow ane ;nawet w o- 
gólnych zarysach

Jak kategorycznie stw ierdzone 
zostaiło w azas;e  denat w parla
mencie angielsk m, rząd Mac Do
nalda w „drodze pryw atnej" zobo
wiązał się wobec sowietów do

F«jl ten „Gazety Lttov>.“ i d -  15. V III 1924.
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Hsigżniczkti z łZ piętra.
Dowiedziałem się wkrótce, że 

dziewczę to, — nazywające się miiss 
Fdna Melton, zostało przysłane do 
mr. B nraty przez biuro pośrednic
twa pracy. Nazajutrz już zajęła u 
niego posadę stenotyp!istkL

Zakochałem się w niej odrazu, od 
pierwszego niemal spój rzedła... i 
miłość ta napełniała mię równocześ
nie rozkoszą i bólem. Bo i cóż mo
głem jej ofiarować, — czegóż mo
głem sam oczekiwać od przyszło
ści? — Biedak, cudzoziemiec, przy
kuty do monotonnej licho płatnej 
pracy?

Było to jednak dla mnie praw- 
dziwem szczęściem, gdy codziennie 
rano mogłem ją powitać, patrzeć na 
nią, jechać z nią rażeni aż do naj
wyższego piętra budynku... A potem 
pod w itczór nasłuchiwałem nlecierpli 

wie jej sygnału, by ją znów zabrać 
do windy ś uważnie, ostrożnie zjeż
dżać z nią na dół.

Początkow o zdaw ało ml się, że 
czarie się ona czemś zaintrygow a
na, — że nie przypada jej do sma- 
Jcu praca u isennora Barata. Kiedy 
wychodziła Popołudniu z biura, — 
Ba czole jej rysow ały  się głębokie
u m i ł / l- 1. Lor mJji, i£cUi»<k nryg-

szło — w żyta się widocznie w  swo
je zajęcia. P ła tną  musiała być do
brze, bo wkrótce spraw iła sobie 
nowy kostjum i nbw y kapelus k. 
Zresztą przychodziła do biura bar
dzo punktualnie, a roboty  musiała 
tam mieć dudo, — nierzadiko bowiem 
siedziała w biurze poza godzinami 
biurowemi.

— Tyle teraz mam roboty — 
pow iada kiiiedyś do mnie. zjeżdża
jąc na dół — sennor B arata  chce, 
żebym juuro została w 'biurze aż do 
dziewiątej. Ale nie wiem, czy  w in
da tak  długo funkcjonuje?

— Nie, zarr.yka sie ją wcześniej- 
Ale odwiezie panią Jim, portier no
cny. Sennor Barata daje mu cia-w- 
sze sute napiwki, w ięc chętnie to 
dla niego zrobi.

Zapamiętałem to jednak dobrze 
— nazajutrz koło ósmej w ieczorem  
wróciłem do M urry-ttall. S tary Jim 
siedtahł spokojnie w  siwej ciemnej 
horze.

— Musiałem się wrócić, bo za- 
portihiistłem chusteczkę w Windzie -*- 
.tłumaczyłem się niezręcznie. Ale 
Jim nie lubiał dużo gadać. W  ciągu 
40 lat Swego pożycia małżeńskiego 
naulczył się, jak mówił, trzym ać ję
zyk za zębami. Poczęstow ałem  go 
cygarem — i siedzieliśmy tak kilka 
minut w milczenfu. W  górze za
dźwięczał dzw onek. Jim zauważył 
Obojętnie:

— To ten Brazylijozyik — i pod
niósł się leniwie.

— Pozwól Jim — odezwałem 
się — pojadę za ciebie

Otworzył szeroko 0ć2y  ze zdu
mienia: trzeba być chyba wariatem, 
aby dobrowolnie robić coś więcej 
ponadto, co się należy! Kiwnął 
głow ą i1 wrócił na siwoje miejsce-

W siadłem  do w indy — pocisną
łem guzik. W ciągu dwóch minut 
przeleciałem błyskawicznie cz ter
dzieści dwa piętra. P rzy  drzwiach 
czekał już sennor Barata razem  z 
miss Melton. Była dziwnie podnie
cona — wątpię inlawet, czy zwróci
ła na to uwagę, kto ją  zwozi. Sen
nor Barata byj fafk" zaw sze zimiray, 
elegancki... Wysiedli z w indy i w y 
szli razem  z domu.

Usiadłem pa stopniach domu, 
zam yślony, wipahując się w pob ickj 
park. Mimowoli ptv.ypomnic.fem so
bie ów dziwny mój sen... Księżnicz
ka!... Ot, głupie, śmieszne fan
tazje!... T aka parnia Melton itourat 
będzie zw racać uwagię na prostego 
zar ibnika! P raw da — oma była tyl
ko zw ykłą s te n o ty p is tą  — ale Ileż 
już takich „panienek od rtltozj ny“ 
porobiło św ietne partie!... Choćby 
tylko sam ów senne® Barata... e- 
legamcki, przystojny... tacy pattowie 
mają szożęśtfei

Zbudziła się we mirtę caudrość. 
Pn fttżSSnitieft się

— odrzuciłem papierosa i zabrałem 
stę do odejścia.

Od stfony parku szedł takiś czło
wiek w kierunku Murry-Hall. Po
znałem go: był to Mikc.

— Hallo! a ty co tu robisz? — 
Zagadnął mię swobodnie.

—Obserwuję jednookiego smo
ka — odrzekłem,

— Upiłeś się, c h lo rze ?  __ spy
tał, przystępując bliżej

— Może — ale mie winem — od
rzekłem,

Usiadł obok mnie na schodach.
— Go Cl Jest? — spytał tak z,y- 

ciziiwtet że postanowiłem odrażu 
Wyznać mu wśiżystko. W ięc Opo- 
w.t-dźiałem lfiśj cały ów -,tv -  « 
Owej ksłyfcnicżće, ó Ednie i o mej 
miłości-.

Słuchał frważWe, nie przerywając 
mi ani słówkiem.

— Wpadłeś zatem, Jak uważam
— żaikc-nikludówał, klepiąc mię pou
fale p o  rattiieftiU. — Bo też eo ml- 
Ihfka dzli.-Wcżyr.a.! — Nó, tyikó nre 
trać hńdziei. ćhłópćże! A 6ó się ty 
czy cudćw -  moiżna ich w  tem 
mieście przeżyć więcój, hiż w e  
Wszystkich bdjkaich Wschodu. Praw
da — n’etna dziśiaij błędnych ry
cerzy, siiioków i ks,iężn=cze!K — 
pn/ynaphniej niema już cakich, o ja
kich prawią tn su re  baśnie... k

(U  i  t t )
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kreślenia wszystkich długów 1 po
życzek, udcielonych Rosji przez 
Angłję w okresie 1914—1917 r. Ma
to skompensować „pretensje" so
wietów do Anglii (jak rów nież i do 
innych państw sojuszniczych) z po
wodu interw encji sojuszników i rze
komego popierania przez nich róż
nych „band biatogwardiejskich" 
'armji Denikina, W rangla i in.). Na
jeży nadmienić, że „Prezent” ten 
wynosi olbrzymia kwotę, dosięga 
bowiem 600 milionów ru>fi złotych, 
t. j. tyle, ile w inna Trawka rządowi 
angielskiemu z czasu wspólnej ak 
cji zbroinei przeciwko Niemcom.

Inne strony układu, jak również 
jego znaczenie m iędzynarodow e, o- 
mówimy w  następnym  artykule.

EGIPT BUDZI SIĘ.
Wzmażenie się ruchu nacjonali

stycznego.
Wiedeń, 13 si:rpnia. (Tel. G. L.) 

„Neue Freie Presse“ z Londynu: j 
Garnizon angiel ki w  Sudanie o- • 
trzymał posiłki złożone z wojsk . 
angielskich Egiptu. Rrch pow stań
czy w śtód  wojUk angielskich po- I 
woli w ygasa. Miarodajne koła po
lityczne wyrażają obaw ę z powodu  
gromadzenia się  czysto egipskich  
oddziałów wojskowych między 
Kairem a Aleksandrją, na linji ko
lejowej, którą to linją, gdyby sy
tuacja miała s ię  stać krytyczną, 
byłyby przewiezione wojska an
gielskie z Malty, Gibraltaru i Pa
lestyny.

Niepokoje w Sudanie wywołali 
rewolucjoniści egipscy, którzy dą
żą do przyłączenia się do Egip u 
teszcze przed rozpoczęciem roko
wań angielsko-egipskich. W  ko ach 
poinformowanych twierdzą, i e  0- 
statnie wypadki w Sudanie wyw ią  
wpływ na stanowisko rządu an
gielskiego w rokowaniach angiel
skich. Rząd angielski zdecydowany  
test stłumić wszelką próbę w yw o
łania niepokojów w Si da ie.

Pan Young — omylił się!
POLSKA MOŻE BYĆ Z TEGO — JEDYNIE ZADOWOLONA. — '$j

(Telefonem od nasze

W arszaw a. 14. sierpnia. (Z) 
Dz.siejsze dzienniki poranne przy
pominają ciekawy zw rot, jakiego w 
dniu 10. lutego tego roku angielski 
rzeczoznawca finansowy Young u- 
żyd eto Prem ierą Grabskiego: „Na
leży Powiedzieć, że główna trudno
ścią w otrzymaniu zwiększonych 
dochodów w Polsce jest nie tyle 
brak zdolności u ludności w uisz
czaniu podatków, ile brak zdolności

:go korespondenta).

administracji w ściąganiu podat- 
kćw“. Dzienniki, notuiac te słow a 
Younga. zaznaczają, żc dzisiaj p. 
Youns musiajby zmienić zdanie 
swoje, gdyby znał korzystny wynik 
preliminarza lipcowego. Podatki 
bezpośrednie wpły wają na poprawę 
skarbu, a generalna lustracją urzę
dów' podatkowych. przeprowadzona 
niedawno — dała jak najlepsze wy
niki.

iizozegóływykryciaGe!iir.kom.przyulKrdl8wsi(iej.
POWSTANIE NOWEGO PISMA P. T. „PRZEGLĄD EKONOMICZ
NY". — DWA WEJŚCIA DO LOKALU „REDAKCJI". — W CZASIE 

REWIZJI ZASTANO TAM POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14. sierpnia. (Z) 
Dzisiaj można już podać niektóre 
szczegóły, dotyczące aresztowania 
całego gniazd# komunistycznego 
pozy ul. Królewskiej. Przed kilku 
miesiącami w komisariacie Rządu 
złożono zawiadomienie o powsta
niu nowego pisma p. t. „Przegląd 
ekonomiczny”. Jako redaktor odpo
wiedzialny był wymieniony F ran
ciszek Kraszger. Ten właśnie wzbtt 
dził podejrzenie. Policja dowie
działa się, że zapronumerował on w 
iednem z biur ogłoszeniowych pi
sma komunistyczne zagraniczne, — 
podając adres nie przy ni. Królew

skiej, lecz Natoiińskrej 10 Ten no- 
w y adres był punktem  w yjścia 
obserw acji policji. P rzy  ul. Króle
wskiej były dwa wejścia, jedno od 
ul. Królewskie!, drugie od ul. Zielnej. 
Było to  specjalnie w ybrane pomie
szkanie, ażeby m ożna w  razie po
trzeby wchodzić i wychodzić z 
dwóch stron. Podkreślić należy, że 
w lokalu w czasie rewizji był obec
ny poseł komunistyczny Królikow
ski. W ykrycie tego gniazda komiu- 
ńistycznego należy uw ażać za je
den z największych sukcesów poli
cji polityczne]

jFEncnsfeo-M iniecliie przymierze V
PRÓBA TRWAŁEGO WYRÓWNANIA W S/YSTKICłl NIE7AŁAT- 
WIONYCH KWESTJI MIEDZY FRANCJA A NIEMCAMI. — SUK
CES PRAKTYCZNY NIEMIEC. — „NIEMCY OFIARA INTERESÓW

FRANCJI”.
Berlin, 13. sierpnia. (Tel. G. L.) , towa konstelacja w  Londynie —

„Bórsezeitung" żarnie szcza artykuł iiranciuska-uiemliecka e n te n ta ", W  
w stępny pod tytułem  „Nowa świa- I artykule tym czytamy : Je s t możli-

reljeton „Gazety Lwow.‘‘ z d. 15 VIII. 1924.

Stanisław Dębicki.
Wspomnienie pośmiertne.

Sztuka polska poniosła stratę  
cięiżka i n iepow etow ana: zm arł Sta
nisław Dębicki'. Nazwisko to, mniej 
może od innych znane szerokiemu 
ogółowi, wysokio cenione w  św iode 
artystycznym  i w śród znawców, 
mówi samo za siebie, ż  Dębickim 
ubywa sztuce ,polskiej jeden z cel
niejszych jej przedstawicieli, a rty 
sta napraw dę niepowszedniej mia
ry, talent niepospolity i niezw ykły, 
u przytem  wielostronny.

Dębicki zm arł w  Krakowie, gdfie 
od piętnastu lat mnie! więcej stałe 
przębyw al, lecz zgon jego żałob- 
nem echem .odbił się przedew szyst- 
kiem w e Lwowie. Tutaj bowJiem 
spędził on pow ażną część swego 
życia, tutaj ta len t jego rdz witał się 
i dojrzewał, tutaj także prace iego 
Po raz pierwiszy doczekały się pu
blicznego uznania. W  twórczości 
Dębickiego i w  całej wogóle jego 
karierze artystycznej Lwów w y
pełnia kartę najbogatszą i najcie
kawszą.

. P rzyby ł Dębicki do naszego 
miasta młodzieńcem jeszcze pra
wie; miał wówczas niewiele ponad 
dwadzieścia lat. P rzyby ł z Koło-

myi.i, gdzie ukończył szkolę realną, 
żeby w stolicy kraju kształcić się 
w  m alarstwie, k tóre już na ławach 
szkolnych pociągało go ku sobie z 
siłą nieprzepartą. P ierw szy ten je
go pobyt we Lwowie nie trw ał jed- 
iiialk długo. Chęć zdobycia jakna.i- 
g-untownie.j.lzej wiedzy w zakresie 
sztuki, której się poświęcił, a zara
zem poznania szerszego świata i 
szerszych horyzontów — pognała 
go do Wiednia, gdzie kształcił się w 
Akadeniji Sztuk Pięknych, stam tąd 
do Monachium, wreszcie do Paryża. 
W szędzie tam pracow ał iz zaipułciu, 
uczył sic niezm ordowanie, pogłę
biali talent.

(idy  wrócił do Lwowa, był już 
artystą  w całej pełni. Z w róci też 
odrazu na siebie baczna uwagę 
znawców wystawionemi w Salonie 
lwowskim pracami sw ego pędzla. 
Znam ionowały one istotnie talent 
w ybitny i talent oryginalny. Szcze
gólnie jego szkice rodzajowe z ży
d a  huculskiego, tak przedziwne w 
swym  wyrazie i prawdziwie orygi
nalnym sposobie ich ujęcia, zjednały 
mu uznanie powszechne i markę 
artystyczną pierw szorzędną. W o
góle hticulszczyzna należała do u- 
lubionych m otywów w twórczości 
Dębickiego i wr odtw arzaniu tych 
motywów' był on naprawdę mi
strzem ; szkice i obrazki jego z  tego

! ,.m'ilieu“, tworzone, zdawałoby stę, 
kilkoma zaledw ie ruchami ołówka 
lub ped sla, a przecież tak pDstycz- 

j ne i żywe, są prawdziwymi mans/tfer- 
aztykami w swoim rodzaju. W spół- 
zawodniczą z nimi pod względem 
wartości przepyszne lego typy ży
dów galicyjskich, stanowiące rów 
nież istotne cacka artystyczne 

Nie ograniczał się jednak i )ębi- 
cki do pew nych tylko tematów i pe
wnych form. Trawiony w ieem a go
rączką tworzenia, próbował swy#ii 
sił w najrozm aitszych kici mikach i 
najrozmaitszych rodzajach. Kto nie 
pamięta iego świetnych portretów , 
których korona jest mistrzowski 
autoportret artysty , z nieodstępnym 
cygarem  w ustach? W  tw órczości 
D ębickęgo portrety', wśród uda, 
spora iiczba .portretów osobistości 
1'wow skich. stanow ią rozdział 
również bogaty a1 cenny. — 
A jego malowidła dekoracyj
ne? Kto sie niemi nie za
chw ycał? Te malowidła, to także 
osobny, a św ietny rozdział w wie
lostronne.' twórczości artysty. Byt 
on w tym dziale mistrzem niezrów
nanym, był także wzorem  dla in
nych. Zamiłowanie do m alarstwa 
dekoracyjnego miał wrodzone, a 
studja zagraniczne rozwinęły jego 
talent w ty ni kierunku do wyżyn 
skończonego artyzm u.

we, że dziś zapachife w Londynie
weźna decyzja. Chodzić będzie 
przytem  nie tylko o los konferen
cji, ale także o ogólne zasady i p ra
ktyczne porozumienie między 
Niemcami a  Francja. Zainicjowane 
w ubiegłym tygodniu bezpośrednie 
rokowania pomiędzy łlerriotem. 
Marksem i Stresemannem. dotyczą 
nie tylko przenrow adzenia planu 
Davesa i ewakuacji Zagł. Ruhry, a- 
le będą zarazem próba trwałego 
wyrównania wszystkich niezalat- 
wionyełi między Niemcami a Fran
cja kwestii. Herriot otrzymał w P a
ryżu aprobatę na podjęcie próby 
porozumienia z  Rzesza j ustalił 
wytyczne, któremi kierow ać się 
będzie w  rokowaniach z Niemcami. 
IJmowy. które będą ewentualnie 
następstwem  tych pertraktacji, u- 
zależndyby w przyszłości Niemcy 
od Francji politycznie, gospodarczo 
i militarnie. Niemcy miałyby z tego 
tylko ten sukces praktyczny, i® 
Ptaw dopodobnie nie byłyby w przy 
szłości narażone na podobne gwał
ty. jak zajęcie Ruhry. Każdy rozu
m ny polityk niemiecki — pisze da
lej dziennik — musi sic zastanowić 
nad możliwością następstw  w spół
działania niemiecko - francuskiego, 
tak samo, jak nad możliwością 
współdziałania międlzy Francją i 
Rosią. Zależy to od tego. aby ton, 
w y tw orzony  dla Niemiec przez tra
ktat w ersalski, nie był uwiecznio
ny i aby Niemcy nie zostały ze
pchnięte i n‘e były uważane jako o- 
fiara interesów Francił,

RUMUNIA ŻĄDA ODSZKODOWAŃ 
Wiedeń 13 sierpnia. (Tel. G. L.) 

„Neue freie Presse* z Londynu: 
Delegacja rumuńska na konferencje 
-londyńską. przedłóż ła konferencji 
meniorjał, w którym Rumunja cał
k ow i.ie  obstaje przyswojeni żąda
niu uzyskania l #/» wpłaconych  
przez Nkm cy sum odszkodowaw
czych.

To też. kiedy zbudowano w e4 
Lwowie nowy teatr. Dębickiemu po
wierzono kierownictwo prac deko
racyjnych. Znajdujące się w  foyer 
teatru malowidłu dekoracyjne, z 
wyjątkiem dwóch lub trzech pęn- 
Jzla Batowwkiego- zostały wykona
ne wedle szkiców i pod kierunkiem 
Dębickiego, którego dziełem, słu
sznie podziw tunein, są także umiesz
czone ust stropie trzy plafonowe o- 
brązy alegoryczne.

Talent Dębickiego ujawnił się 
się również niepospolicie w dziedzi- * 
nie j! ust ra tors twa książkowego. 
Dość w skazać*przecudne Husitraoe 
jego do „Bajki o Kasi i królcwidai" 
Rydla, oraz do bajek Kasprowicza
i Konopnickiej, żeby możima nabrać
w yobrażenia o ma.estrji, do jakiej 
doprowadził Dębicki nasza sztukę 
ilustratorska. Umiał on naw et z a- 
fiszów reklamowyich czynić dzieła
sztuki, jak świadczy o tern słynny 
jego afisz, przedstawiający Zagło
bę z kuflem, dekorowanym na w'zór 
keramiki kołomyiskiej.

Prócz malansitwia', grafiki, dęko- 
raitoTstwa i ilustratorstw a. DebidkJ, 
uprawiał rówimież nzeźbę i meda
lierstwo. a do najcelniejszych jego 
prac w tym zakresie należy m eda
lion W ładysław a Łozińskiego, w y
dany w' Swoim czasie przez Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięktiyęh w ę Lwo
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Warszawa, 13. sierpnia. (Tel.U .L .) 
Dnia i 2. bm. przesłał p. komisaiz 
ludowy do spraw  zagranicznych 
Cziczerin charge d‘affaires Rzeczy
pospolitej p. W yszyńskiemu notę, w 
której potwierdzając odbiór noty 
rządu polskilcgo z 6. sierpnia br. w

sprawie napadu na Stołpce, komu
nikuje. iż władze Z. S. R. R. prze
prowadzą śledztwo w sprawach wy- 
luszczonycll w nocie polskiej i nie 
orniicszkają o jego wynikach zawia
domić rząd poisk»- .

DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ NARADY W SPRIW IE POSTULATÓW 
PRZEMYSŁOWCÓW. — W CIĄGU NAJBLIŻSZEGO TYGODNIA 0 -  

CZEKIWAĆ NALEŻY LIKWIDACJI STRAJKU.

(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta).

LIGA POWIETRZNEJ OBRONY 
PAŃSTWA.

Warszawa, 14. sierpnia. (Tel. G- L.) 
Odbyło się tu zebranie spraw ozdaw
cze Ligi Powietrznej Obrony Pań
stw a z udziałem dziennikarzy. Pro
gram Ligi obejmuie propagandę lot
nictwa w najszerszych warstwach 
społeczeństwa, popieranie naukowej 
i doświadczanej działalności lotni
czej, zakładanie lotnisk itp. Liga li
czy już 400.'JOG członków. Odczy
tów lotniczych wygłoszono z ra 
nienia Ligi 172 dla 25.000 osób

TAJEMNICZE SAMORÓJSTWO 
W WARSZAWIE.

(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta).
Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Nie

dawno dzienniki warszawskie noto
w ały  ostrzeżenie, że dokoła gma
chów rządowych, przeważnie ta 
kich, w których znajdują się tajne 
papiery, kręcą się jacyś osobnicy. 
W czoraj do gmaclm Mim spraw  woj
skowych. gdzie mieści się departa
ment kawalerii, zakradł siię jakiś o- 
robnik, który został przytrzym any. 
Policja stwierdziła, że jest to stu
dent uniwersytecki, przyczem  po
dał on, że jest oficerem reizerwy. 
Zaprowadzony do komisarjntu, szyb
kim ruchem wyciągnął rewolwer i 
zastrzelił się. W edług wersji, miał 
on prosić w chwili aresztowania, a- 
żeby go tae kompromitowano, we
dług drugiej wersji, w ostatniej 
chwili podarł jakieś papiery. Śledz
two w toku.

 o ■- ■

LIKW1DAC1A SZAJKI GRASUJĄCEJ 
W OKOLICACH SPAŁY.

(Telefonem od ras zego korespj.
Warszawa l t  sieronia. (i.) Ze 

Spały do. hodzi wiadomość, że po-. 
Ticja iu p ełn ie  już zlikwidowała 
•bandytów, którzy po awili się na 
terenie siedziby Piezydenta RzpIFej. 
Ostatni akt tej obławy rozegrał się 
onegdaj. a n ianowicie policja je
dnego z bandytów Jana Pawłow
skiego zastrzeliła, drugi zaś Józef 
Malinowski popełnił samobójstwo.

  o-------

wie. Nadmienić także warto', że D ę-’ 
hicki był zapalonym wielbicielem 
sztuki japońskiej' i jeszcze przed Fe
liksem Jasieńskim propagował jej 
znajomość w  Polsce; stosunki oso
biste, a bardzo serdeczne, nawiąza
ne z artystami japońskimi w czasie 
studiów paryskich, ułatwiały mii 
działalność w tym ikiemnku.

W  r. 1909 przen’ósł się Dębicki 
dc Krakowa, powołany na asysten
ta. następnie docenta malarstwa re
ligijnego i dekoracyjnego po Stani
sławie Wyspiańskim w  tamtejszej 
Akademii Sztuk P'ęiknych. Miano
wany po dwóch latach profesorem 
nadzwyczajnym, w ma u ubiegłego 
roku został zatwierdzony na stano
wisku profesora zwyczajnego. I na 
tem stanowisku, m  którem 'zasługi 
położył wielkie, zaskoczyła go 
śmierć. Dla sztuki polskiej powsta
ła stąd luka, którą rie łatwe będzie 
zastapić, jak zawsze, gdy ubywa z 
jei sizeregu artysta wysokiej! miary i 
w  każdym oalu indywidualny. A 
Stanisław D ebcki był wielkim ar
tystą i niepospolitą indywidualno
ścią twórczą. To tał tern trudniej 
pogodzić się z myślą, że odszedł od 
pas m  zaw sze.

H. Ceprik.

* » ' !■ - 9 ■■ 1

Warszawa, 14. sierpnia. (Zb Z Ka
towic donoszą: W czoraj w kopalni 
,.Falwia“ doszło do ostrego starcia 
między grupą robotników, którzy 
chcieli przystąpić do pracy, a grupą 
zwolenników strajku. Wywiązała 
się krwawa bójka, której kres poło
żyła policja

Warszawa, 14. sierpnia. (Z). Dzi
siaj rano odbędziie się pod przew od
nictwem wicemin. skarbu Klannera 
narada w  sprawie postulatów prze
m ysłowych górnośląskich.

Warsza wa. 14. sierpnia. (Tel. G. L.)

Lub^n. w  sierpniu.
Tuż cxl piątku zaczęty napływać 

do Lublina grupy uczestników  
Zjazdu.

Biuro kwaterunkowe, urządzone 
na dworcu kniejowym, (pracuje nie
strudzenie, lokując napływających 
gośd.

Porządek panuje wzorowy. Po
dziwiamy sprawność organizacji 
zjazdowej i pracę przygotowaw
czą, na ,lalka zdobył się prowincjo
nalny Lifblin.

Miasto udekorowane odświętnie 
— wystawiono bramy tryumfalne,

Tłumy ludzi — przypatrują się 
przeciągającym grupom Legioni
stów. — Naipływ uczestników zw ię
ksza .się z każdą chwilą.

Z załem dowiadujemy się o  nie
dyspozycji Komendanta, który za
niemógł w  Ostrogu. Z tego też po
wodu ulega zmianie program uro
czystości.

Pirzed hotelem, w  którym za
mieszkał Komendant, tłumy nie
przebrane.

W szyscy czekają na chwilę, w  
której ukaże się Marszałek. Nadcią
gają delegacje ze  sztandarami, ce
chy z chorągwiami, związki i t. d- 
Wszyistko to ustawia się w nad
zwyczajnym porządku-

Wreszcie o gcdiz. 4-tej ukazuje 
się na balkonie Marszałek.

Huragan oklasków — okrzyki: 
, .niech iżyje Komendant!*’ ..niech ży
je Dziadek!’* — wzbijają się w  g ó 
rę. Tłumy uniesione zapałem...

Marszałek kłania się... Po chwili 
cofa się do pokoju. Jest bardzo o- 
słabiony i wygląda mizernie.

Tymczasem w hotelu pojawiają 
się delegacie. które witają Mar szał-

W czoraj przybyli z Katowic do 
W arszaw y Min. pracy Darowski i 
naczelnicy wydz&lów UlanowUri i 
Cybulski. P. Ulanowskii w  wywia
dzie z prasą ośwadczył, że pokojo
wego załatwienia konfliktu na G, 
Śląsku należy oczekiwać w ciągu 
najbliższego tygodnia. Strajk ma 
przebieg spokojny. Komuniści uspo
koili się po aresztow aiiu  głównej 
grupy podżegaczy w liczbie 21 p- 
vob. Roboty nlezbedne są nadal w y
konywane przez robotników delego
wanych przez Związki zawodowe.

ł:a. Delegacje 'wysłało całe rpółe- 
ezeńsiwo lubelskie, w szystkie -wła
dze administracyjne i miejskie, 
związki, organizacje, armja i t. d...

O godz. 7-mej przeciąga przed 
hotelem olbrzymi, kilkutysięczny 
tłum ze sztandarami i orkiestrą. To 
P. P. S. manifestuje sw e uczucia 
dla Komendanta.

Komendant leży, gdyż jest bar
dzo osłabiony i gorączka nie ustę
puje.

Wieczorem, po wstępnych, dość 
burzliwych obradach delegatów 
Związków Legj., odbywa się w ie
czornica w sali teatru „Corso**.

Na wieczornicy popisuje się, --- 
wzbudzając ogólny entuzjazm, chór 
Legionistów lwowskich pod batutą 
sw ego założyciela p. Józefa Apfla.

Chór obrzucono kwiatami, zmu
szając do ciągłych naddatków.

Po koncercie, w  kitórs m ni. in. 
m zięja udział świetna recytatorka i 
ort. teatru w  Krakowie, p. Hele
na Buczyńska — odbyło się w przy
legających salach Stow, Urz. Pań- 
stwow. przyjęcie. Jednocześnie wt 
sa-ach To w. Muzycznego c dlbył się 
bankiet. — Na przyjęciu i bankie
cie przemawiali m. m. gen. Romer, 
pos. Dąbski, pręż- rady miejsk. 
Turczynowie®.

Następnego dnia. już od w cze
snego rana, wyciągnął §ię sznur 
aut, powozów, bryk. i wozów. — 
przewożący uczestników Zjazdu i 
gości do Jastkowa na unoczystość 
poświęcenia kamienia Węgielnego 
pod pomnik —  szkołę, którą w y
stawiają Legjcniści jako hołd dla 
towarzyszy swoich, padłyab w bi
twie pod Jastkowem,

Nieprzebrane fjusny 'łudzi — ma

sy okolicznego włościaństwa 
przybyłe delegacje — zamieniły 
spokojny Jastków w jakiś olbrzym: 
kil kanast ut y y  e cz n y  barwny obóz
— w którym fraki dostojników i 
szlify generalskie mieszały się i  
sukmanami chtopskiomi i bluzami’ 
robotników

Uroczystość w  Jastkowie miała 
niezwykle podniosły charakter.

Była może najpiękniejszym mo
mentem Zjazdu. — Bohaterom, l]e- 
żącym na cmentarzu Jastkowskim, 
oddano należny hoM

Uroczystość, którą uLudeimiłe 
swoją obecnością grono senatorów, 
postów, generałicja — władze w o
jewództwa i przedstawiciele orga
nizacji społecznych — zakończyło 
śniadanie, wyprawione przez gminę 
Jastkowską dla przybyłych gości.

O godz. 1-szej odbyło się na bo
isku spartoweni w  kaolinie oitwai- 
aie Zjazdu — który powitał w  rro- 
rących słowach wice-mursz, Mflra- 
czcwski'

Po przemówicniiacih delegatów 
m. in. dr. Dłuskiego, kióry witał 
Zjazd imieniem Zw. Strzeieokich 
i odczytanjiu długiego szeregu de
pesz. otrzymanych przez Zjazd — 
odbył ©ę obiad połowy _  Na godz. 
4-tą oznaczono odczyt Kom m d an
ta. -

Ogromna sala teatru, w  której 
miał mówić Marszalek — już o go
dzinie 3-ciej była tak natłoczona 
publicznością, lże większość przy
byłych pozostała na ukcy. bezsku
tecznie szturmując do wejść.

Z trudem przeciskam się do „lo
ży prasowej’', urządzonej w* leży  
dla orkiestry.

„Loża’* jest tak zapełniona, że 
trlko z  trudem i dzięki uprzejmości 
kolegów udaje mi słe zdobyć kawa
łek ściany — o stole do pisania 
niema, co marzyć.

Pb denerwiującem oczCLwamu,
— niewiadomo bowiem, czy stan 
zdrowia pozwoli Marszalkowi mó
wić — ukazuje się Komendant.

Żywiołowe oklaski — okrzyki: 
„niech żyje!“ — trwają przez effiu- 
gj czas.

Komendant mówi % poc-z ijtftęu ci
cho — znać. ż« jest bardzo słaby, 
później silniej i mocniej i zda się, 
że to rozkazy płynu z ust Tego, 
■który rad słuchaczami zapanował, 
biorąc dntsze ich na ąawsze w  nie
wolę. — Mówi o  „Dziesięcioleciu! 
Legionów’*. — Wykazuje jasno 
braik zainteresowania się Polska i 
sp*ara"aml polskiemi przez świat 
walczący. — Stwierdzą, że odlbu- 
,do wanto Polski niczyjinl ócelSejn 
■nie było. 1 że czyn Leg^nów — 
czyn, który zaakcentował przez 
swych reprezentantów widomych,
— przez iżpłnJerzy i Wodzów, że  
Polska istnieję był czopem, któ
ry o Polsce kazał światu myślieć.

Bo odczycie, przerywanym bu- 
rzliwenw oklaskami, jiucliacze u- 
rządzili Komendantowi swemu ol
brzymią owacjo. Poczein, po od- 
śpiewanki „Pierwszej* Brygady^, 
udano się na obrady delegatów
Związków,

W obradach uczestniczyli po
słowie --- Legioniści — proc? tego 
wiciu wybitnych działaczy j praco
wników pa Polu Ideotagji legiono
wej.

Zjazd uchwalił kilka bardzo pną- 
mfennych rezolucji. Zwrócono s'ę 
.dc, P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
P iezesa  Radi- M/msrróiw i Mini
stra spraw wejsik. — z zadaniem 
powołania M arswłha na przynajer 
żne Mu stanowisko w  armjL

Trzeci o p lu ?  Zjazd Legjonisió i w Lublinie.
SPRAWNOŚĆ ORGANIZACJI ZJAZDOWEJ. — NIEDYSPOZYCJA 
KOMENDANTA. — OWACYJNE POWITANIE MARSZAŁKA. — IM
PONUJĄCY POCHÓD WIECZORNY. -  WIECZORNICA W SALI TE
ATRU,, CORSOM — PRZYJĘCIE W  TO W. MUZYCZNEM. -  NAZA
JUTRZ POŚWIECENIE KAMIENIA WEGIELNEGO W JASTKOWIE. 
— OTWARCIE ZJAZDU. — ODCZŁT KOMENDANTA. -  OBRADY 

DELEGATÓW ZWIĄZKÓW.

(K orespondencja „G azety  Lwowskiej**).
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Plenarne posiedzenie konferencji w Londynie.
W KONFERENCJI WFZMĄ UDZI AŁ SZEFOWIE DELEGACJI FRAN 

CUSKIEJ I BELGIJSKIEJ. -  CO BĘDZIE TEMATEM OBRAD. _

W iedeń, 13. sierpnia. (Tel. G. 
L.) „Neue F.r. P ressa donosi z 
Londynu, że Herrioi i The u ni s po
stanowili zaprosić na dzisiaj na 
konferencję delegację niemiecką. W 
konferencji wezm ą udział przyw ód
cy (konferencji tnanauskiej i belgij
skiej. Zajpmszen«e. k tó re H ąrriot

Warszawa, 14. sierpnia.
(S.) Na giełdzie akcyjnej tenden

cja mocniejsza. Kursa kształtow ały 
się z początku dosyć słabo, ku koń
cowi mocniej. Starachow ice iz po
czątku 4.40, koniec 4.80, Ostrowiec 
pocz. 11.75, kon, 13.50, Cukier pocz. 
7.00, koniec 7.50, Węgieł pocz. 7.75, 
koniec 8.25. Z akcji arbitrażow ych:

xa, podaje nastę;pajace punkty, co 
do których mają sic toczyć obrady:

1. ustalenie termiimu wojskowego 
opróżnienia Zagłębia Ruhry;

2. wojskow a kontrola w Niem
czech;

3. świadczenia rzeczow e-
4. zasady, n a  'jakich mógłby być 

oparty  trak ta t handlow y między

Chodorów pocz. 8.00, koniec 8.25, 
Zieleniewski pocz. 16.00, kon. 16.25. 
Obrót ożywiony.

Na gieidzie dewizowej znaczne
go zainteresow ania nie było. Nie
znaczne wzm ożenie Londynu, Zury 
chu i Paryża. Pozatem  inne w aluty 
bez zmian. G broty niewielkie.

13*50, 13 75. C giaiski 110 Naita
0-70. 0-6* 0 65 P.T.B 0 25, 0 24, 
ft kęząwa 5*30, 5 25, 5*20. 515, 
SJęrsza G ó r  icz 7 50, 7 75, 785 , 
7-90, ’ 8 0 >, T. H T. 3-00, T sp 
7 50, 7 60, 7-55, 7*45, 7 58 7 65,
1 iąlfifl&SysU 15*75 15 85 15*80,
15-50, Cmeiów 120, 1-10, 115,
1-20, Lokomotywy 0-95, Niemojów- 
ski 100, 115 1 20, 1 10, Oikos 4 95, 
5 00, Parów zy t-72, Pe et 0T5, 
Bk Pizemysłowy C*68, 0'69, 0 70 
Q6S%.

OBROTY W AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCK.

Arma 1 75, Auto poznańskie 
0-35, AiOi 0*70, Brugger 1*00, Cze- 
chowice 0-35, Ekktrosan 0-23, 0*24, 
Gazy wschodnie 24*00, 23 75, 23 50, 
23-65, 23-60, 23-55, 23-50 Q -zy  
zachodnie 525, 5-10, 5*15, 5*18, 
5'20, Gazociągi 0 -35, 0-37, Gai -  
lina 2 2 0 , 2T5, 2-10 2-08, 205 ,
2 08. 2 10. 2-12, J, w orzno (25) 
28 00 28 50 28-25, 28 50. drobne 
31-25, 31 50, Lignasa 31-Q0, Len 
100, Lesjenke 2'80, Olkusz L10, 
1 08, 1 05. 1 09, Polska Foiesta 
0 8 0 , Przeworst- imien. 2-80, 2‘75,
2-85, 2-87, SchSa 130, 128, Wę 

J giówki 0 0 5 ’/,. 0 05V*, 0 05, 0 94.
0 048, 0 047, 0 048.

w ysłał także w hmeniu swoich bel
gijskich kolegów do kanclerza Mar- Niemcami, Celgją i Francją

Na giełdzie warszawskiej tendencja łacniejsza.
(Telefonem od naszego ker. ekon.)

V rybrano  now y Zarząd Głów
ny z /ppłk. rez. Sławkiem, jako pre
zesem.

W ytyazono Zarządowi Główne
mu i Zarządom Okręg, drogi azia- 
fania aa rok bieżącyp

Obna/dty, prow adzone pod p rze
wodnictwem prezesa Związku Liw., 
kipt. rez. Szmałla, odznaczały się 
bardzo wysokim poziomem i w yka
zały -wielki w pły w na życie Związ
ków — Związku Lwowskiego, od 
którego wychodziła inicjatywa 
w szystkich nieomal rezolucji.

O brady zakończono późno w  no
cy. ślubując sobie w ytrw anie 'Ptrzy 
hasłach Legjunowych.

Następnego ranka w yjechał Ko
m endant do Radomia n a  uroczy
stość odsłonięcia pomnika, wy&ta- 
wiiunego pirzez miasto Legionom.

Zegnano M arszałka owacyjnie. 
— Delegacie w ręczy ły  M arszalko
wi upominki, przyczem odznaczały 
się dary  Związku Lwowskiego.

Pod niezatartem  wrażeniem prze
żytych uroczystości rozjeżdżali się 
uczestnicy Zjazdu dio dem ów.

S — w. —

398 WIZ MIESIĘCZNIE NA WY- 
]AZD DO AMERYKI.

(T eięfonem  od n aszeg o  koresp.)
W ars.awa 14 s crpnia. (6) W e

dług informacji uizędu emigracyj
nego konsulat amerykański m i za
miar udzielać m iesięcznie 398 wiz 
na wyjazd do Ameryki, pozosta
wiając i00  wiz miesięcznie dla oby
wateli pdskich przebywających za
granicą jak np. we Francji 50 ’/0 
wiz przeznacza wyłącznie rolnikom 
z rodzina.ni. Pozosiałych 50% wiz 
będą udzielane krewnym, którzy 
m iszą  posiadać zezwolenie władz 
immigracyjnych amerykańskich na 
wjazd do Ameryku

■ o - ■ ■ * \__

R r o i ik a  t e le g r a f ic z n a .
—  W czoraj popołudniu od b y ło  się  po 

siedzen ie  gabinetu framc., na którem  o-  
mawiamo sur a w e  zw o ła n ia  pailamemtu. 
W edług don iesien ia  „M atm ‘a“ Izba de
putow an ych  i Sen a t zbiorą się  20-g o  
sierpnia.

—  D o dzienników  berlińskich dono
szą  z R zym u, że  u tw o rzy ło  s ię  tam  sto 
w a rzy szen ie  fa szy stó w  kato lików .

—  „D eutsche Z eitu n g l donosi z  Ango
ry, jakoby rząd turecki o trzym ał za po
śred n ictw em  tam tejszego  p rzed sta w ic ie 
la  sow jed tócgo  notę utrzym aną w  tonie  
sta n o w czy m , z żądtaniem oddanu tw ier  
dzy  K arsz v  przeciągu  ti zech m iesięcy .

—  W edle doniesień z A ngory w  roko  
Waniach turecko-bułgarskich  osiągn ięto  
porozum ienie co  do linii w y ty c zn j ch  
P rzysz łego  traktatu h an d low ego  bułgar- 
sk o-tureck iego .

—  W  K łajpedzie rozp lakatow ano od e
zw ę , w  której zarzuca się  w ładzom  li
tew sk im  i policji k atow anie  a reszto w a 
nych  u czestn ików  niem ieck iego  putchu.

—  Parlam ent irlandzki przyją ł (50 g ło
sam i p rzec iw  10 projeKt u s ta w y  w  spra  
w ie  utw orzen ia  kom isu dla ustallenda g  a 
m cy pom iędzy IJlsterem  a woJnem pań
stw em  irlandzkiem .

—  G abinet ło tew sk i zezw o lił na o- 
t w arcie  konsulatu ro sy jsk iego  w  D yn a-  
burgu, w  zarrrtan za co  R osia  po zw o liła  
na o tw arcie  konsulatu ło tew sk ieg o  w  
W itebsku.

—  S ekretarz generalny  ło tew sk ieg o  
m inisterstw a sp raw  zagran icznych  w y 
jechał do Chrystjanji, Sztokholm u i Hel 
singforsu celem  rozp oczęcia  Dertraikit id i  
w- sp raw ie  za w arcia  układów  haar” !■ 
w ycli z odnośnym i państw am i.

— W edług doniesienia dzienników; 
pow stań cy  w y co iu ią  się  ze  Sao P aulo  
Pod naciskiem  w ojsk  rząd ow ych  do P a 
rany. —

—  Jak donoszą z Pekinu, ta m tejszy  
przed staw icie l Rosił sow ieck iej porozu
miał sie z rządem  chińskim  co  do tego , 
*e p o se lstw a  w P ek in ie i M oskw ie oęda  
o d n ie s io n e  do godności am basad.

LOMBARD PAPIERÓW WARTO
ŚCIOWYCH W BANKU POLSKIM. 
{Telefonem o 4  n a szeg o  korespondent!.)!

Warszawa, 14 siepnia. (Z). W  
związku z narzekaniami na Brtik 
Folski, jakoby utrudniał on udzie
lanie pfłżyczek na zastaw papierów 
wartościowych, ze źrćdia miaro
dajnego otrzymujemy wyjaśnienie, 

fie  pożyczek takich Bank Polski 
udzielać może tylko w ograniczo
nej ilości, w  stosunku do sum 
gromadzonych na prywatnych ra- 
ch.iokach żyiowych. W myśl bo
wiem statutu Banku Polskiego po
zycja zastawu papierów nie wcho
dzi do zabezpieczenia emisji bile
tów Benku. Z tego wynika, że u- 
dzielanie pożyczek pod zastaw pa
pierów musi być bardzo ostrożne. 
Bank PoDki stara się udzielać ich 
prze dewsiysikiem  tym warstwom, 
które w innej formie korzystać 
z kredytu Banku Polskiego nie 
mogą, a więc tym , którzy nie po
siadaj przedsiębiorstw, umożliwia
jących dyskont weksli.

' »T. O------- —»'■

Z  s a l i  s ą d o w e j .

S t a n ie  Komunisty ze rnz- 
rachy w dniu 1. mija.

Lwów, 14. sierpnia.
(H.) 1. m aja b. r zgrom adzili s ię  ro

botn icy  z P . P . S . na ulacu G o siew sk ie 
go, aby o d b y ć  tam  doroczne zgrom a
dzen ie. Spokojne obrady udarem niła  
jedngk w k rótce  grupa kom unistów , któ
r zy  w ta rg n ę li n a  p lac ze  sztandaram i 
i w śród  o k rzy k ó w  za czę li rozrzucać  
ulotne broszurki. G dy w k ro c zy ła  poli
cja, rzucili s ie  kom uniści na poUcj.ąntów  
z  laskam i i zaczę li rzu cac  kam ieniam i, 
tak , żc  pa-u  p olicjan tów  z o s ta ło  ciężko  
rannych . Kliku kom unistów  areszto w a 
no, w śród  nich 20-lebniego Juljama Hau- 
sa , cze lad n ik a  sz e w sk ie g o . W ó w cza s  in
n y  kom unista, Ignacy P a rty k a , 20-|etn i 
fryzjer, stan ą ł na c z e L  w ięk szej grupy  
kom u nistów  i u s iło w a ł a r e sz tu w auego  
H ausa odbić.

W czoraj stanęli Haas I Partyka 
przed T rybun ałem  karnym  jako osg a r-  
żenj o zbrodm e gw ałtu  publicznego. 
P rzew o d n iczy ł r, Ma-ypr, osk arża ł prok. 
.lasicniecki, bronił dr. D ąttu er , T rybunał 
za są d z ił P artyk ę  na 8 m je tu c y  c iężk ie 
go w ięzien ia , a  uw oln ił Hausa z  pow<>du 
braku d o w o d o w  winy.

■ "i . <M  ■-

, D d c j t  PrezE&a R i t a  
w: t o ś c i e .

Dziś 14. sierpnia o godzinie 
8 wiecz. odbędzie się Walne zebra
nie członków w Kole P. S. L. 
„Piast* wę Lwowie w sali Mało
polskiego Tow. Rolniczego (uL 
Mickiewicza 26). Na zebraniu tern 
w ygłosi oaczyt Prezes Wincenty 
Witos na temal: „Jak pracowąć dla 
państwa i lu d u ? “. Nieczlonkowie 
mogą otrzymać zaproszenia w Se- 
kretarjacie P. S. L. „i iast“, ul. 
Sykstuska 58 a, oraz w  Małop. 
Tow. Rolniczem.

l£ K Ó m ) M lŚ T A

Transalccje na gieł
dzie Jivoivshiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów. 14. sierpnia.

Wczorajsze alarmujące wiado
mości o baassie na g.tłdizie war
szawskiej spoiwodowiaiy silny spa
dek kursów ?kcji w obrocie poza
giełdowym. Na diisierszej giełdzie 
Początkowo kursa kształtowały siię 
nizJko. pod koniec nastąpiła lekka 
poprawa.

W  niekotowam’ ch obroty nie
wielkie. Gazy i Jaw orzno o 200 
punktów słabsze. Gazy wschodnie 
23.50—24 zachodnie 5.10—5.25. Ja
worzno (25) 28.50, drobne 31.50. 
Pom niejsze straciły kilkanaście pun 
któw, Ligncza utrzymała się pnzy 
?1. W  akcjach kotO'wanych ruch 
słaby. Arbitrażowe nieco potaniały. 
Chsrbie 14, B row ary 12.50. Lhodo- 
rów  8.70, Zieleniewski 15.75.

W bankouydi mif/malne obroty 
po kursach nieco niższych.

Dewizy spadły w  cenię, Zurych 
98.15, Nowy Jork 5.19 i ppł. Listy 
zastawne 4 i pól, T. K. Z. DłaconO 2.

Tendencja zniżkowa. DsposoGie- 
nl!e słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 1*00. 0 0 8 , 1*02, 

D03, P ow szechn/ Bank Kredytowy 
0 12, 0T6, 0 18, Z. B 1C n-23%,
0-23, 0 27, Browary 1250, 12 35, 
12-60 12 65, Cn dorów 8'50, 8 55, 
8 60, S 65, 8 ’6ż, 8-63, 8 70, 8-60, 
8 40, 8 50, 8-55, 8-60, Chybie 14*00,

Giełda zboiowa.
Na giełdzie transakcje w  ow sie

1 kaszy hreczanej. Silna o^idaż w 
p-rtnicy i życie, p/zy słąbym po-' 
pycie. Poszukiwane Jęczmień i, 
ow ies przy słabej podaży, Zainte-t 
resowanie za słon ą . Te idencja 
utrzymana. Usposobienie bez c -  
chcty.

Giełdy pożal wąwshie
PRZEDGIEŁBA WARSZAWSKĄ. 

Warszawa 14. sierpnia. 
Zsrob. 5 50 Pr^em 67, C“giel. 

(05, Źyrar. 58*00, Chodor. 800 , 
Cm el. 100, P .row 0*68, Poiisk
2 50, Nafia 0 80. Tendencja słaba.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 14. sierpnia. 

Przem. 0 72, Zarób 8 C0 Ćmie
lów 1*30, ZLlen. 17 50, Parów. 
0-85. S. Gór. 900 . Nafta 0*80, Cho- 
dorów 900 , Chybie 13 5 ). Tenden
cja słaba. Dolary 5*21.

Cii 1 DA Zl RYCERKA
7urych. (PA T) No/ow.mia zdn. 

14 b m. Holandja 20710, Nowy 
Jork 5303/4, Londyn 24*05, Paryż 
29.30, Medjolan 23 80, Praga J5 70 
Budapeszt 0.0070, Bukaresz 240 , 
Belgrad 6 6 ), Scfja 3*87, Wiedeń 
0-0074%.

OBROTY PRYWATCE.
Dziś tendencja niezm enion i — 

jtylko na ruble niemieckie tys. stare 
hausa. Ob ót ożywiony.

Bolary amer, 5-20 52  L
dolary kanadyjskie 4 9 4  uo 4 P5: 
korony czeskie 0*15'/, do 0*15" 4 ; 
leieO'02% do 002%; Iranki franc. 
0*29 do 0 30, franki iewąjcar. 
0 9 7  dc G>98; funty szttrl. 23*30 
do 2S 50  Ruble a 500 i a 100 
za 100 tys. 520 $Ł 550 zł. 
drobne za sto tys. 260 do 265 zł. 
niemieckie tys. stare zą ęło tys. 
42 do 44 zł.

Złoto: 20 liofe 2 l 3Q<te 22 00; 
20 irank. 20*50 do 20 80; 20 msrk. 
,23 W do 24’00; 10 rubli 2S !W do 
26 Q9 gr.

Srebro: kor. auftf. 0*41 d© o*4j%;
5 kor. austr. 2*08 do 210; finreny
3 04 do 105; ruble 3*72 d > 1'75; 
kopiejki za rubel 0 67— 0 68.
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Urzędowa Ceduła
Nr. (6 5 .

Giełdy Lwowskiej
C z w a r te k , 14. s i e r p n i a  !924< Flotow ania w z ło ty o h .

A* K u rsa  efektow i
Kategorje:

Wart. Płara: Żn<1a;a
Transakcja Uwagł Wart. Dvwid. Płaci: ŻądTi-t

Transakcji U#a^fKategorfs:rom. dywid. Zł. rr. Zł. |er. nom. 1925i 1921 Zł. 1 gr- Zł. | ł?r.

l Fapiery państw ow o.
2

,>*Kr ii" t )  Przem ysłów  k
IX laóstw ow a pod. mm — • Agrchemia f. szt. n. 500 350 — — — — —
r ta i t  r. 1930 1000 — — 1 Bracia Biskupscy 1000 — — — MM —
(H X  P. zt. z r. 1922 10000 — — mmm Bro.wn Bo.yeri L. elekt' 1000 — — MM T“ -- — —

ilOzłp
j!»SV
f i

1 20

browary lwowskie 500 ooo —. 12 a J 12 75 12 35-12-60
II. Listy zastaw na. Chodorów. i. cukru 1009 '1000 — 8 3 J 8 80 8-49 -8  79

(be* kuponu biei)
4% Banku hip. gaL 
4 * X  Bk kred. a  gai. 
%%% Bauku Malop. 
\ h %  Bk. hip. zemeL 
i ń %  Pol. Bk. kra). 
\%  Polak. Bk. krai. 
4M% Iow . **ed. gaL

j*

> 1

1 18 1 22

„Chybie", iaW. cukru 
Cegielski
Cnuelow (ab. fłorcet 
labryka Lokomotyw. 
Gaiota tabr. obuwia 
Uulicja Railn. naity 
Górka lab. cementu 
.JKabel" T .p. Warsa. 
Karnalit zrkUdy Jh

1000
1000
1000

1Ł0
140
140

1000
140

2000
800

1000

14000 
8 >J 
000 
300 

18 00

-

13
1 
1

2

35
08
08
84
62

\ 4 
1 
1

15
12
22
96

i 3 50—14*00 
1 19 

1 10-1 -20  
0-96

ziemskie . . . . • 1 98 2 02 230 przedwojen. Krakus i. w ód. ^ ra *̂ 280 200 5000 — — —
Iii. Łbligi. W . m .-V ____ »Marynln“ L  P. ogrod. 5000 15000 - — — — —

1-00-1-20(bci kuponu b ie l) 3 N:emcS>WV L pap. 
.Nitral". Zakl. chejn.

1000 300 — I
98
6S

l 22
i

'.h%  K. P nk kraL _ — — Oikos ZaU. prz.-difc 1000 4000 . 90 5 05 4 9 5 -5 0 0 i
t k  Kom. P. B. kraj. — — — - — Onhweio. i5».'aaiński 500 200 — — ___ — MM '
4% K. tok. Ł  fik k*. — — — — — Parowozy S. A. b. m. 600 750 __ — 71

21
_ 73 0-72

i \ .  A k cjo , 
t )  B an k o w o : 

Akcji. Zaiaak, 1

" A* Pezet Pow. Zakl. bud 600 200 1000 MM — 26 0 25fi • Pu«^k zakL amua. 350 173 MM — — ___ — MM

lyzb|ua4 .pokucie'* Ska nalt 
Pol. Nafta prz wiert

1000 509 — —
64

— - —
260 1401 -- — — M> — MM 500 359 20000 -- — 71 0*65-0-70

Akcyj. Hipoteczny 289 16000— — 96 1 05 1 OD—1 03 poi. Tow. Budowlane 600 409 — — 23 — 26 0:24-0-25
tundiowy w Poznaniu 1000 600 mm ___ — — M Poteza Tqw. huty i. 10000 2500 — ----- — — - MMM

barie komerciainy 280 84 — — _ — Rakszawa iabr. sok. 140 230 — 5 10 5 35 5*15 - 5  3)
Małopolski 280 140 mm —. — ___ — --- .Rohn ZleHńaki" Z. ta 500 100 — ” — - — —
Powszechny Kredytów. 280 140 _ _ 11 -- 19 0*12—0 18 feienza zakl. elektr. 200 49 — 50 ■ — — —
Przemysłowy 280 130 M, ___ 67 ___ 71 o 6 8 -0 -70 Siersza gór. zakłady 14J 309 — 7 4 8 10 7*50-800
fi łlniczy S. A. 1000 — — ___ - — Spółka Akc. Wydaw 280 56 — — — — MM

Ziemski krtJywwy 280 15000 M» — 22 ___ 28 0 23 —0 27 .Strim'* Z. ebem. — — — — — — -----

Zemelny 280 84 — ___ — — .Tehate". Tqw. akc. 1000 _ — 2 97 3 03 303
1. 8 . Z. w rorunnln iOOO buO lOOtr — — ___ — — Tepege «ór. zaktadv 700 709 — — — — —

« lesp. tow. eksp!. sol 10UO 350 — 7 35 7 75 7 4 5 - 7  6)
1 ) H and low a: i- Trzebinia t m. S, A. 140 '.39 — — — — —

h- Ursus łab. motorów; oCź looa — —. — ___ MM

tam **  s iu  m odlona
P o jk i O m

140 90 MM MM WDd i Ske 600 690 — — ___ — —

U , 200 _ MU MM ... M. ZiCIfcalsgfkt Ł i 3 w 1000 1070 ló 30 16 05 15*50-15 85
PtToal i lwJ b ^ " __ MM __ _
Polsot 1000 »)
Tokan 140 210 _ MM _
W sw el i ŁOO 800 MM MM.

Hsrtowoa kok o ,  Ą, |

V* W a E a fw  1 D a e J ż f i
Fil«tjr bankow a

rłaca ża daią ra n sa k c ie KateForJec
Oiekl, nnsekair t wyulstr

■niaca Żądają l^ansalors
D o b ry  am eryfcaólk ti 

drobna
„ __  kw edtf
Dynary
Psnty
f r a k i  b e id k k la  
Franki francuskie  
n « i w  bolend en H H  -  
rran kl m ralctnki* ‘ 
K orony austriacki* _ 
K m oiiy  czesk ie  sŁ  j 
K orom  duńskh .  
K orony n o rw esk ie  ”  
K orony szw e d z k ie  ? 
K orony w e g le r £ ij ł  
U t nnnoftskie  
U nt włoskie ■

U l  M

"fi."aba 100) 
b  1001 
&  1M1 
b a  IGO) 

u a  iokoooI

S iooł 
loo) 

( z a  iooI 
b a  ioo) 

Jm  100.000)1
(za  100) 
Ut m i

U f i ' i

♦ 3 «  1 
-  * 

i  
0 £h
iS* n o H a
a ** 
: !
OJft

B. K u r s a  Zborowe*
Ceny rozumiej* sl« m złotyck ae . 
loo kg. bez poda tka m m  w a m  ]

mtelsce stacła zaladcrwantn.
Ceny Lwa 2 * C en' rozumieją sio w uotycn. m  

, 100 kg bez podatku zpo^ywczeem 
miejsee stacła zatadowaniK

Ceny U w a ;iod | do od f l

PSZENICA krajowa 73/74 n  1933 
Ż> fO małopolskie 68/69 ez l923

23
13

— 24
14

- *>
*)

a c « r a r ? } S 2 5 S

— - — -
ZYTO małcpolskie nowego zbbn ł 13 50 14 50 l MM MM MM _
JECZM1EN: małopolski browarniany 13 50 14 50 ') — — -M -M

JECZMIEN maJopoisld Peetewsy 11 — 12 — *l Mąka żytnia 70»/« 7  J łV*nies worksutf MM — -- -M

OWIES małopolski 44/46 mc I M 13 50 14 50 CRYSIK kaknodekne j M. — — M

KUKURUDZ4 **“ — MM MAKA knkariiiln— — — --
ZIEMNIAKI leoema
MM .  MM* A M--

• * M» OTREB pszenny netto bez w orki — — — •
FASOLA bieli 
I A :u L A  kobrfowe 
f u  DLA krasi ,
CROCH poku
OROCH X  y ic to d i
BOBIK „ f .

—
— -

OTREB żvtn! netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAGLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA!
PĘCAK

31

-

32 —

m ie s z a n iu . > »  mim m  M n h
.WYKA

M. MM MAKUCFit iniane i konopni 
MAKUCHY rzepakowe - - —

S U  NO słodkie m n n  enm esm a — ___ — — KONICZYNA czerwona krajowa natur. MM

St.OMA p r e e o n n — _,r — — KAPUSTA KWASZONA —
BRECZKA -M ----- -M WORKI Jutowe wyr. Stradom Warta, — _ , ,r
LEN — M M. MM *) Ceny czacuc Czestocho wianka 75 kg. za sztukę

Carif ssfteut^LUBIN — M -M M. <owe b«4 uac . WORKI użj wane dobre, za sztuko MM

iowi dć4 iraai

Sekretariat Giełdy* G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  D A N E I H



„GAZETA LWOWSKA’’ i  dala 15. ..-sierpfua 1924.

C zw artek  11 sierpnia. Rz. kat.: Eu
zeb iusza, —  Qr. kat.: 1. Serpeń. Pr.

P iątek  15 sierpnia. Rz. kat.: W nie
bow stąp ien ie  NPM . —  Qr. kat.: Stefana.

N ajbliższy num er „G azety  L w o w -  
sk iej“ z pow odu przypadającego  jutro 
u roczystego  św ię ta  W niebow stąpien ia  
N. P . M lrji, ukaże sie  w  sob otę  o  z w y 
kłej wodzi nie.

P rezes R ady M inistrów  w raz z m ał
żonką i córką zatrzym a! się  w czoraj w  
drodze pow rotnej do W arszaiw y w  Kra 
kow ie. P r c /e s  przyjął k ierow nika w o je 
w ó d ztw a  Z aw adzk iego  i po p o s ik u  udał 
s ę  sam ochodem  w  stronę O jcow a.

W  M‘n. sp raw  zagran icznych  n a stą 
piła 13 bm. w ym iana dokum entów  ra
tyfikacyjnych  traktatów  handlow ych  
polsiko-duńskiego i polskoH ińskiego.

P odpisan ie um ow y polsk o-greck iej 
nastąpi po uregulow aniu  sp ra w y  posel
s tw a  polsk iego w A tenach.

M a W arszaw y  w y d a n e  n o w e  przep i
s y  regulujące szy b k o ść  jazdy  sam ocho
dow ej w  m ieście. W innym  przek rocze
nia p rzep isów  grozi kara g r zy w n y  500 
zł. 'ub 2 m iesiące aresztu .

Zjazd ochotn iczych  stra ży  pożarnych  
rozp oczyna  się  dziś w W arszaw ie.

Jugosław ia  na IV. T argach W sch od 
nich. P row adzona na rerenie jugosto- 
wiańskiin akcja propagandow a T. W ., 
którą się  zajm ow ali ż y w o  poseł po-lskl w  
B elgradzie p. O keckl i iepn.ezen.tant 
T argów  W schodnich p. M. S t. Janko
w ie, zaczyna  wydaw. ać o w o ce . „ S a lsk a  
B anka" zg łosiła  n ianow  !cie sw ó i udział 
w  T argach i w y sta w i kolekcję produk
tó w  jugosłow iańsk ich , jak: śliw ki su szo 
ne, pow id ła , w ina, szam pany, ś liw o w i
cę, sk ó ry  w yp raw n e, ty to  fi i pap ierosy, 
r,)óe żelazn a  1 m ankanow a, opjiuim i sar- 
d y -k 1 —

( X)  OdbHdowa koiet Łuck —  lw ó w .  
W  M a gistisc ie  m. L ucka odb yło  się  po
siedzenie organizacyjne K om itetu pro
pagandy odb ud ow y kolei L w ó w  —  S to- 
iaaiów —  Łuck; W edług  informacji pre
zydenta  m iasta dr. Z ielińskiego, odbudo 
wa kolei ma zapew nione poparcie M ini
stra k H ei oraz m iarodajnych sfer sej- 
rafwyićh i rząd ow ych , o ile sam o sp o łe -  
c eń stw d  w o ły ń sk ie  Zakupi ofiUgaMi ko 
lejow ych  po 10, 25 I 100 z ł. na ogólną  
sumo 2.500.000 z ł  

(t) D z isiejszy  capstrzyk  Orklesti w oj
sk ow ych  w przeddzień „Św ięta  Zotnie- 
r*a ‘ i roczn icy  rozgrom ienia  b o lsz e w i
ków pnd W arszalwa rozpocznie sie  o  g. 
8. w ieczorem  na pł. św . Ducha. O rkie
stry  stad przem aszerują przez m iasto w 
otcczen iu  asystu jących  plutonów . D łuż
sze  u tw o ry  m uzyczn e odegrane zostaną  
Ppd gm achem  W o jew ód ztw a  1 K om endy  
korpusu na placu B ernardyńskim .

W uch. M ałopolski Z w iązek  oficerów  
n ieczyn n ych  w z y w a  w szy stk ich  ofice
rów  r ezerw y  t pozostających  w  stan ie  
spoczynku, ab y  s9ę jawili, Ule m ożności 
w  m undurach, w dzień ś w ię ta  Żołnie
rza P o lsk iego , tj. 15. bm o  godz. 8.45 
po praw ej stronie o łtarza na pi. M ar- 
i ickim, m iejscu zarezerw ow an ym  dla 

rpusu oficersk iego.
(jp) C ałkcw he zaćmienie Księżyca.

P rzypom iram y. że  jak to już podaliś
m y  prżed paru dn am f, dziś tj. w e  c c  w ar  
tęk J 4  bm . nastąpi ca łk o w ite  zaćm ienie  
© ię ż y c a , które będzie w idzia lne w  Azji 

Octeam? Indyjskim . w A fryce: w
części AmcryiM poludn. i w  Europie, a 

i u n as. Z aćm ienie to  rozpocznie  
z  nastaniem  .K>cy, a k s ięży c  ukaże  

J1* już n ieco  zaćm iony. Z asłanianie się  
^ r c z y  k s ięży ca  nastąpi o eoefe. 8.39 i 
ordzie trw ało  dm godz. 10.10, ooczem  
rozpocznie się  odsłan ianie się stopniow e  
'■‘-razy k sięży o o w ei, a o godiz. 11.9 zaja
śnieje on a  znów  w  pełnym  blasku. P od

la s  zaćm ienia w id n y  jednak będzie  
runatuy krążek  ta rczy  k sięży co w ej.
. ttf 5000 urzędników  ban k ow ych  b ez  

Posady je s t w e  W iedniu. W  n a stęp stw ie  
j^ yzysu  gosp odarczego  w y n o siła  15-go  

w a  Lczba bezrob otnych , nierobotm - 
w, 5475. ku koń cow i lipca w zro sła  

v , a  “O 5971. U ość bezrob otnych  ro b itn i-  
j snadł„ w  tym  czasie . L iczba urzęd  
f w  bankow ych  b ez  p osa d y  wynos*  

śm ie  W" W iedniu 5000. 
hm U r  “ rządzona w  n l jd z e lę  10. 
s ła ' n i  '-a kład głuchoniem ych przynio- 
_  W g r^ tw ce  677 Zł. 17 gr. i fc.S50.C00 
* * - . h ąd io  27 gr. austr. j 500 r. ras.

ia irancuslio-tiiamieckie.
NIEMCY ZGODZILI SIĘ NA DOSTAWY WĘGLA I K O K S U  POZA 
K O K  1930. -  CZFGO JESZCZE KONFERENCJA NIE ZAŁATWIŁA?

Wiedeń, 13. sierpnia. (Tel- G. L.) 
„Neue P r: P resse"  z Londynm: Ńa 
dzisiejszem posiedzeniu szefów de
legacji wsunięto różnice transferu. 
Podobnie co do świadczeń rzeczo
w ych osiągnięto częściowe porozu
mienie. Niemcy zgodzili się na do
stawy węgla 5 koksu poza ro>k 1930- 

Londyn, 13. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W'ie‘Hką część wczoraijrzeg) .plena f- 
n-ego imtsaedzenfa konferencji w y-

pej raiły przemóv. ienfa Mac DonaH-1 
da, k tó ry  przedstaw ił szczegółowo 
zmiany, dokonane w  postanow ie
niach komit&ji. P rem ier oświadczył, 
w  końcu, że niezałafwiono dotych
czas jeszcze tylko sprawy wojsko
wej ewakuacji Zagłębia Ruhry oraz 
wycofania z obszarów okupbwa- 
nych kolejarzy francusko .  belgij
skich.

W szystk im  P T  ofiarodaw com  jak też  
paniom -i panem  zbierającym  sk łada Za 
rząd serdeczne podziękow anie „Bóg za 
płać" —?

P rzew o d n ic tw o  V. lw o w sk ieg o  ok rę
gu M ałopolskiej dzieln icy  sokolej w z y 
wa zarzady w szy stk ich  gniazd lw o w 
skich i k lep arow sk iego  do w y s ia n ia  zna 
czn iejszjch . um undurowanych delegacji 
ceiem  w zięc ia  udziału w  rewfi w ojsko
w ej i M szy św . polowea, która odbędzie  
się w  piątek dnia 15 bm. na placu M a
riackim  z okazji „Ś w ięta  żołn ierza pol
sk iego' D opuszczalne szitandarv, o Je 
poszczegó ln a  delegacja  w y sta w i odpo
wiednią dość  uczestn ików . N leuniundufc  
wani sta w ia  s ę z agrafkam  sok-.ilemi: 
Zbiórka cboik o łtarza  przed godz. 8.30 
rauó. D ostęp  na plac Marjacki 
K opernika, S ob iesk iego , W ałow ą  i Aka
dem icką

W alka z alkoholizm em  w A m eryce.
Z okazji zjazdu partii dem okratycznej w 
N. Jorku dom agali się  p rzec iw n icy  pro. 
ni H e* przyjęcia  w  program ie partji ar
tykułu  o dopuszczeniu lekkiego w ina i 
piw a1 Oiaz w yb oru  tak iego  kandydata, 
k tó ry b y  się  zob ow iąza ł artykuł p o w y ż 
szy. p o p r o w a d z ić .  T ym czasem  bfcg* 
gicun opu b likow an y dom aga się  raczej 
sta n o w czeg o  lłrzeprówadzeiiku; pakazu. i 
oskarża w ła d ze  obecne, że n^g dbają 
d ostateczn ie  o przepraw adzenie ustaw y  
prohibicyjnej.

— — o --------

(t) 'Za zg o rszen ie  publiczne a resz to 
w ano „in flagranti" P ejsach a  P osn era  z 
B rodów , zam . przy ul. G azow ej 6 i w e 
so łą  córę K oryntu H alinę H alk iew łcz i 
obuje osadzono oddzieln ie w  aresztach.

(t) 13 kluczy m. kółku znalezione na 
pl. Akadeim ckim  zdeponow ał posterun
k o w y  na policji.

(t) 15 kg. Włdltn 1 1 butelkę Wina 
fraciisk iego skradł w restauracji M usla- 
ło w icza  na placu P o w y sta w o w y rn  A le
ksander Dżuła.

(.tt) Za w ałęsa n ie  s ię  po ulicach are
sz to w a n o  szereg  n iew iast: S ą  niem i Ali
na K oza ze  Żurawki, w yd a lon a  jpż ra z . 
ze  L w o w a . Petrtm ela Lnica z. Anna 
S zew czy ń sk a , H elena Jankow ska, Marja 
L eszczy ń sk a  1 Atomna Dubiel.

(i) Za b ezp raw n e urzędow anie w  
charakterze wyw iadow cy^ policyjnego i 
za aw an tury  do pijanemu aresztow an o  
stróża zakładu „Czuwaj" K lem ensa  
Kuźa —

(t) P ijackie aw an tury  w yp raw ia li na 
W ałach H etm ańskich inw alida Józef JAe 
rzo w lcz , żarn. p rzy  ul. Inw alidów  55 i 
T eofil T e liszcza k  z ul. Skarbkcw skiej 16 

(t) M aterję na ubranie skradł Jan 
Sie leck i na Skodę sw eg o  stu żb odaw cy  
J ó zefa  G óralew icza , zam. p rzy  ul. 3 a n -  
durskiegO' 4.

ttJ Zapiła się  na śm ierć służąca  n ie
znanego nazw iska, zam . przy ul. 29 Li
stopada 12. Stacja  ratunkow a odw iózla  
zatrutą do szpitala.,

i ■ tr -»
CYRK A. KORNACKI. Codziennie  

w ielk i m ięd zy n a ro d o w y  turnie! w alk  Za
paśn iczych  o  m istrzustw ci P olsk i 
i o nagrodę 5.000 z ło tych . D ziś we  
czw a rtek  14. bm. w a lczą : Szam pion
św ia ta  m urzyn MAKS SALW ATO R  
BAM BULA (A m eryka) i szam pion śrVła- 
ta GRIKIS (Ł otw a), Szam pion średniej 
w agi HAJF.K (B erno) i szam ptc.i św ia ta  
SPEW AC EK  (C zechy). 5990

W  piątek 15 bm . drugie spotkanie. 
Szam pion św ia ta  SPE W A C E K  (C zechy) 
z szam pionem  św ia ta  MARKIEM S W 4 -  
TYNĄ. Szam pion bokser MORTON  
(Szw'ecja) z  szam pionem  średniej w agi 
W OLYNCEM  (Ukraina), 4785

DO OFIARNOŚCI PUBLICZNEJ.
M ichał L agosz, repatriant, zam iesz

ka ły  u B raci A iberiów , uprasza o  datki 
na sp r a w e n ie  ubrania. L aśkaw j ofiaro
da w cy  raczą nad syłać datki do Admini
stracji „G azety  Porannej", P o d w a le  3.

Z  JEATRfJ W IE LK IE G O .

Gościnny występ Ireny Solskiej. 
„Kuglarz", sziuka utopijna W łady

sława Jastr^ębca-Załewsklęgo.
Lwów, 14. sierpnia. 

.Pogrzeb pterwszet klasy z współ
udziałem iznakomiitei airtysłki, jej 
zespołu, wysilającego się, by  ' Ku
glarza" -wirrato,vać od nagiej, locz 
spotiziewanej śmierci, nraz licznie 
do teatru  przybyłej publiczności'. 
Stawiła się ona gromadnie, ©czaro
wania firmą artystyczną p. Solskiej, 
a zwabiona też może trochę prze
pysznymi komunikatami dyrekTii 
teatrów . Ta, podkreślana tain uto- 
jrijność sztuki, te now e efekty tech- 
iiiCbne. to chyba kpiny z pubiiiczno- 
ści. Rola p. Sotekiej „KugiiJTzu'" 
nie jest tyle „imia od poprzednich 
jej św ietnych kreacji, ile raczej 
„żadna" i dziwić się jeno ńiożna, 
że artystka tiak w ytraw na, taliom 
wyposażona smakiem, w ybrała wła 
śnie „Kuglarza" na swój popis we 
Lwowie.

P ap ie r jest cierpliwy, zniósł już 
wiele, zniesie jeszcze więce.; P- Ja- 
strzębicC-Zalewskf posiada dużo tu
petu i odwagi cywilnej, tiśe uspra
wiedliwia to jednak faktu zawodu i 
noź czarow ania, jakich nie oszczę- 
diżono wiidzoni,

W ciągu pierwszego aktu, t/bała- 
mucent utopijnościa sztuki, łamali 
sobie głowy rtad tem, czego w łaści
wie chce p, Zalewski, (zwolennik ki
nematograficznych skrótów  myśli i 
sposobu ich w yrażania; w  drugim — 
podśnnechiwah się dysk re tn ie ; w 
trzecim, w momencie najtragiczniej
szym, śmieli się już pełnym  głosem, 
niestety, z autoira, a dla każdego 
tw órcy najdotkliwszy to bólów ból.

Bo czego też w  tej sztuce uto
pi mej nie ma. Jest najzwyklejszy 
drab podstarzały pan A dr jam, który 
postada dar przewidywania myśli i 
zam iarów  swego otoczenia i d y 
ktowania wszystkim siłą wztGfcu 
dalszej działalności. Jes t piękna 
MSlaŁeHa. kobieta lekkich obycza
jów, ulegająca całkowicie wpływo
wi Adrjana. Jest trzech młodych 1o- 
WelAsów. z których jeden lo ia d a  
jej fortuny, drugi — ciała, trzeci — 
n ieste ty  żonaty — serca. Dwa po- 
kóleMa VWstępujących w sztuce ko
biet zboczyły na manowce w pięt
nastej wiośnie życia ; przedstaw i
cielce pokolenia trzeciego grozi to 
samo, podlotka ratuje iednak w ro - 
ro-wacY na kinowym bohaterze

B arry  Peelu, dobroczyńca w spock 
nicy: pokojówka Krysta.

P. Jastrzębiec - Zalewski kobiet 
nie lubi, W  kinowych skrótach dia
logów wypowiada pod ich ad re
sem moc uwag nieprzyjemnych, 
mimo to pokojówkę wyposażył ,w 
roizum niezwykły, w ironię, moc du
cha, siłę wzroku i dobre serce. 
Ona, Jak biblijna Daliia, po-tkrainia 
przew rotnego Sam^jna-Adriana, i 
choć nie ucina niu włosów, uni
cestwia. iego w pływ  zbrodniczy,, do
prowadzając do-sam abójczei śm ier
ci bohatera Uiomijneli sztuki. Na zar 
kończenie znamy więc melodramat, 
połączony z niespodzianką. Z prze- 
biegu akcji sądziliśmy, że Krysta 
denawidzli Adriana, w chwili jeeo 
zgonu dowiadujemy się, ż-c był to 
jedyny mężczyzna, którego ona ko
chała.

P, Irena ^ o isw  grała pięknie. 
Inaczei grać nie mogła, rola jednak 
Malabelli nie nastręczała jej odpo
wiedniego pola do popi siu. Bardzo 
dobrym był p. Antoni Piekarski, jar
ko kuglarz, baw iący się ludźmi (jak
by szklanemi latkami. Dobrze za
prezentowały się pp, Alina Ł ęczy
cka (Krysta), Hermina Rowińska 
(s-tara pijaczka, matka Majafeell* 1 
K arolna Łubieńska (przemiły pod
lotek, k tóry  stanow iłby i w naszym 
zespole pożądany nabytek:

Pp. Socha, Sawicki i Rodziewicz 
czy nili wślystkio, by uchronić sztu
kę Zalewskiego od upadku. Że im 
sięi to nie powiodło — nie iich wina.

„Lancet" i „Gobelin" tegoż au
tora były  utworami chybionymi. 
„Kuglarz,1 &e zdobył sobie o piny 
odmiennej. A'"1' '

______

Ó sm y di'Cn w alk  zapaśn iczych . W
ćsm ym  dniu turnieju w a lc zy ły  pi w y 
losow an iu  znow u d w ie  pary i to: Barn- 
buia— R osenbaum  i W o ly m ec —S p eva-  
cek. P ierw sza  para w a lczy ła  już drugi 
raz; paerwsze spotkanie sk o ń czy ło  s ię  
rem is. O znaczony czas walki jest w  

' drugidiń spotkaniu 40 mirt., fiam bula, 
który  w a lczy  raczej silą  ciała no. tech 
niką, jest nieporadny i o c ięża ły , ale  
m im oto udaje mu się n iespodzianie w  
22' chw ytem  podw ójnym  „bras fóu le“ 
w parterze pokonać R osenbaum a, któ
ry trzym ai się dzielnie i naw et kilka 
ra zy  energiczn ie a takow ał m urzyna. 
D u g a  para W otyrrec—S p evacćk  w al
c zy ła  20 m>in. bez rezultatu. W nlyn iec, 
k tó ry  posiada doskonałą technikę i jest 
bardzo zw inny, potrafi! z najgroźniej
szy ch  * sytuacji w y jść  obronna ręką 
S p ev a cek  w a lć zy ł bardzo am bitnie 
chcąc przeciw nika za w sze lk ą  cenę po . 
konać. W alka obfitow ała  w  w ie le  cle-- 
kaiwych m om entów  i sk o ń czy ła  się  
n e rozstrzygn ięta . S ęd z io w a ł tym  ra
zem  spokojnie i p ew n ie  p. M ichw ew jcź  
D ziś d a lszy  ciąg zapasów . (A leksJ

W ARSZAW A —  LW O W .
W  n edzie lę  odbędą się z a w o d y  mię- 

d zy im a stcw e  W a rszaw a  —  L w ó w  o pu. 
har „W icku N ow ego"  n a 'b o isk u  Pug-m l

LwÓfv w y stą p i w n a stęd u lą cy n  Skła* 
dzłe: Winmic-k : O learczyk  — BirabacL
II.; Hanke —  Kuchur W . — Km icniskl, 
M iiller —  Steuernian — B acz —  Gar. 
bień —  Słon.ecki.

W a rsza w a  w  następ ującym : Dnhlań- 
sk i; Zollar —  S u ch a rzew sk '; B ufąnow
II. —  Lotb I —  W ó jc ik : Zan-tman — Gra 
bo-wski —  H am burger- Lotb ii — B u . 
ła n ó w  I M am y nad zieję,1 że  L w ó w  po
trafi bronić sw oje  barw y  honorem .

P oznań; W atta  — Ł. K. S . 2:2 (2.0),
(A leks.)

K onstytuujące zebranie sęd z ió w  lek 
ko - a tletyczn ych  l .  O, Z. L. A, edBVte
dnia 7 sierpm a 1924 w y b ra ło  .'lai-tępują- 
cy  zarząd: P rezes p. inż. Christelbau*r, 
w icepr. p. W ładysław  Kuchar, sekret, 
p. Podw apm ski. C z ło n k o w e  Zc rządu 
pp.- per. C w /n a r , W óhdrausch. Starzec- 
ki, B elgel. A dres koHeglum: L w ó w  — 
„M aratw " . H otel Europejski.
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OGŁOSZENIA.
C F A D Ł O S  C l .

Sa 10/24/19. W postępow aniu  ugndi)- 
w ein  Sam uela M argitliesa i Schm crla  
Scheida ugodę za w ar ta 24 bpca z w ie 
rzycielam i zatw ierdza się. -1775

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . Oddz. VII
L w ó w , 11 sierpnia 1924.

? r 7 itfA ttt? c r i r j n s z c z n y :  i
Cg. XIV. 53/24/6. E dyto. P r z e c :w  

Jakóbow i G w oździow i, rolnikowi w Hu 
fciinie w ru esó n y  zosta ł przez Sam uela  
Spiegila i tow . pozew  o oddanie gruntu. 
Na podstaw ie tego pozw u w y zn aczon o  
I. audiencję na dzień 22 maja 1924 godz. 
9 rano, sala 61. Celem  strzcżen /a  praw  
Jakóba G w oździa  ustanaw ia się  dla m e
go  kuratorem  adw okata dra Seildliera w 
S ta n is ła w o w ie , k tóry  gn zastęp ow ać hę 
dzie na jego koszt aż do jego z g ło sz e 
nia ślę. 399.3 ,3

Sad ok ręgow y. O ddział XIV.
S ta n is ła w ó w , 8 maja 1924.

L. c.z Cg. XI. 138/24/1. E dyto. S tro -. 
. na p ow odow a Józef K ościelniak ze Sko  

m ylnej w"i(,sła skargę przeciw  stronie  
pozw anej A ndrzejow i C zyszczon iow i o 
100 dolarów a.nferykańskieh do L. cz. 

-Cg. 138/24/1. Audiencja do ustnej roz
p ra w y  została  w yznaczon a na 28 lipca 
1924 godz. 9 rano w' t \m  Sądzie biuro 
Nr. l lń . sala rozpraw II. piętro. P on ie
w aż m iejsce pobytu strony pozw anej 
jest n ezn.ane. ustanaw ia się dr. K azi
m ierza N cw aka. adw okata w N o a y m  
Sączu kuratorem , który ją będzie z y d ę  
pow ał na jej koszt i n iebezp ieczeństw o  
dotąd, doipńki ona sam a się nie sta w i i 
nie -ustanów! p e łn om ocn ik a .. 4593

Sąd ok ręg o w y . O ddział XI.
N o w v  Są^z. dnia 3 i pca 1924.
L. c;:. Cg. XI 265/24/1. F dykt. S tro 

na per wodo w a M ałgorzata z G argasów  
Pajorowu w niosła  skargę przeciw  stro 
nie pozwą,nej Józefow i G argasow j o 840 
z ło ty ch  do L. cz. Cg. XI. 265/24'L Au- 
djęncja jlOL usitnej rozp raw y zosta ła  w y 
znaczenia. n a  31 października 1924 godz. 
9  przed pot. w  tym  Sąd zie  biuro Nr. 
110 sala rozpraw  II. piętro. P on iew aż  
m iejsce pobytu stiom y pozw'auej jest nie 
znane, ustanaw la się dr. D ługopolsk iego, 
adw okata w  N ow ym  S ączu  kuratorem , 
który  ją będzie zaistępcwa? na jej koszt  
i n ieb ezp ieczeń stw o  dotąd, dopóki ona 
sam a się me staw i i n.ie usttanowi p e ł
nom ocnika. 47e9

Sąd o k ręgow y. O ddział XI.
N o w y  Sącz. dnia 30 lipca 1921.

K V R A T E L B .
L cz. P . 30/24/3. Nad Janem  H oło- 

dem z W o ło szczy zn y  za w ieszon o  kura
te lę  z pow odu choroby  um ysłow ej. Ku
ratorem  jego ustanow iono Jurka H doda 
z W o h .s z j fy z n v . 4781

Sąd p o w ia to w y . Oddtział III.
Bobrka, dnia 30 czerw ca  1924

U Z N A  M A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 100/23/6. W drożen ie postępo
w ania celem  uznania za zm arłego. Mi
chał Rusin z T uszyn y , w y d a liw szy  się  
przed około 16 laty do Am eryki, tam że  
bez wdeści zaginął, nie dając znać o so 
bie od p rzeszło  lat 10. 'W y d a je  się  
p iz e to  ogólne w ezw an ie , aby udzielono  
Sąd ow i lub kuratorow i p. dr. G ałeck ie
mu w' T arnow ie w iadom ości o p ow yż  
w ym ienionym . M ichała Rusina w z y w a  
się , aby przed niżej w ym ienionym  S ą -  
dem staw i! się , lub w inny sposób uwia 
dotnił o sw em  żyic-u. Sąd tutejszy  na 
ponow na prośbę po dniu 1 w rześn ia  
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego  

Sąd ok ręgow y. O ddział IV.
T arnów , dnia 5 lipca 1924. 4750

T. 118/J4. Izrael Hirsch Abuscii. lat 
47. podczas transportu dn Albanii 19. 
m arca lV l7 zatonął. W zy w a  aię by dn 
3 m iesięcy  od og łoszen ia  Sądow i albo 
dr. W eir.traebow i adw okatow i w P rze 
m yślu, "kuratorowi udz1 elono w iadcm o- 

' <d o za g e.io ry m . 477!
Sąd  o k r ę g o w y

P rzem , Si.’ KI Irfatt I924.
T. 98 ’4. Antonią flekczak, nr,i lu u iy  

JS83 Huwiiiki, zniii ońzkati P.aiiyowe, żof

|  nierz, m iał zgm ąć na froncie w tak tm . 
1916. W zy w a  się by do. pół raku od o- 
g ła sze ira  lą d o w i albo P alehow i, adw o
katow i w P rzem yślu , kuratorow i i ob- 
rofkrv w ęzła  m ałżeńsk iego udziel.>110 
w iadom ości u zaigm ónym . 4770

Sąd ok ręgow y.
Przeni.vśi. 11 lipca 192-1.
T. IV. 126/230. Jan Czesław' Am broz 

urodzony w L opuszny 1887, żołn ierz au
striacki, zaginął na froncie m osk iew 
skim 191-1. W drażając postęp ow anie ce 
lem  uznania go zm arłym , w z y w a  się o 
udzieleihe o mm w iadom ości tutejszem u  
Sąd ow i Po 6 m iesiącach na póuowną  
prośbę w yd a się orzeczen ie. 4790

Sąd o k r ę to w y . O ddział IV.
N o w y  Sącz, 4 maja 1924.
T. IV. 42123/3“.' Edykt. Franciszek  

Ramut. syn  Andrzeja i A gaty  z M alar
sk ich , urodzony' w Bajdach ad N iegło- 
w ice, uczestnik w ojny św ia to w ej zag i
nąć m iał w walkach frontow ych  nad 
Prawą w roku 1918. G dy ted y  zachodz: 
u sta w o w e dom niem anie śm ierci, w dra
ża się  na prośbę A gdty R am itow ej po
stępow anie  celem  uznania zagin ionego  
za zm arłego. W yd aje  się  ogólne w e z w a 
nie aby do sześciu  m iesięcy  od dma o-  
głoszenna edyktu udzielono Sadow i w 
Jaśle  w iadom ości o zaginionym , k tórego  
w z y w a  się. ab y  przed Sądem  staw i! się  
lub w  ił;p.y sposób uw iadom ił o sw em  
życiu . Na ponowną prośbę rozstrzygijźc  
Sąd o uznaniu za zm arłegu. 47>6

Sąd ok ręgow y. Oddziat IV.
Justo ,  15 s ty czn ia  1924.

T 70/72-1. Józef D orosz, urocizony 
1861 Pnikut, pod w oda od w ybuchu woj
n y  nie daje w iadom ości. \ \  żyw a  się by  
do pól raku ed og łoszen ia  Sądową uibo 
Kopystiar.sk iemu. a d w ok atow i w M o
ściskach , kuratorow i udzielono w iad o
m ości o zaginionymi 4769

Sąd o k ręg o w y .
P rzem yśl, 12 maja 1924.

T. 256/23. M ikołaj P a fa n y d a , urodzo  
myj 17 grudnia 1S93. p o w o ła n y  1915 toku  
do w7ojska austriackiego, p isy w a ł do ro 
ku 1916, poczem  zaginął bez w ieśc i. Za
rządzając powyrższe  postęp ow anie  ogła
sza  się  w ezw sn fe , aby udzielono wia- 
dom ośoi o zaginionym  tut. Sąd ow i albo 
knrbtorow i acV . dr Jakóbouji P ord eso-  
w i w K ołom yi, 4573

Sąd o k ręg o w y .
Kołom yja, 29 lu tego  1924.

T. 233/23. O lga z K w asn yków  C zaj
kow ska, urodzona 17 maja 1886 w Su
lim ow ie pow iat Ż ółk iew , zam ieszkała  w 
Siniatynie. żona Juliana, od roku 1918 w  
którym  w idziano ją ostatni raz w Rosji 
zaginęła  b ez  w ieści. Zarządzając p ow yż  
sze  postęp ow anie  og łasza  się  w ezw a n ie ,  
aby udzielono w iadom ości o  zaginionej 
tut. Sąd ow i albo kuratorow i udw. dr. 
G o ld sta ib o w i w' Śn iatyn ie. 4577

Sąd o k ręg o w y .
Kołom yja, 7 kw ietnia 1924.

T. 18/24. L eś F ctryna, N yk o ły , uro
dzony 10 m arca 18S2 w  StrzyJczu pow . 
Hcroidenka, ożen ion y  z P araską z Ka
czo ró w , jako żołn ierz austrjacki zaginął 
od roku 1914. Z arządzając p o w y ższe  
postęp ow anie ogłasza się  w ezw a n ie , u- 
b y  udzielone w iadom ości o zag.njonym  
tut. Sąd ów  ąibo kuratorow i adw . dr. 
O kuniew skiem u w H orcdencc. 4576 

Sąd ok ręgow y.
K ołom yja, 11 m arca 1924.

F 2 R M T.
Firm. 1049/24. C. II. 1279. W pisano  

do rejestru oddział C: Firma i siedziba: 
Ż egiestów  Zdrój. Spółka z ograniczoną  
odpow iedzialnością  w' K rakowie. Z aw ia
dow cą spółki w yb ran y Z dzisław  M ro
zo w sk i w Ż eg iestow ie  - Zdroiu zam ie
szk a ły . ,D o zasćępyw arria spółki na z e 
w nątrz i do podpisyw ania jej firm y u- 
craw m on y  jest tenże k o llek tyw n ic  czyli 
łącznie z drugim zaw iad ow cą  K azim ie
rzem 'O lszew sk im . Dzień wpisu: 3 lipca 
1924. 473')
Sad ok ręg o w y  jako haudi. Oddziat 11.

K raków, dnia 1 lipca 1924.
ri-rm. 976-24. B. II. 66. Do rejestru  

oddział B. II. 66 w ciągnięto  co  nastcDU- 
je: Siedź ba firm y: W arszaw a , ul. Ma
zow ieck a  9. Brzrrhen/e f ir m y  Bank kre 
d y to w y  w \ \  airszawie, sp ó łk a  :ik;v:iia. 
Bank ten o h , orzy ł w L in /m o w ie  n r /y  
Alei i H ćiiiyka odd/vat lXKl f-iriua:

„Bank k r e d y to w y  w  W a rszaw ie, S p ó ł
ka  a k cy jn a ,  Oddzżal %v C h rz a n o w ie " .  
P r o k u r y  łącznej  do  p o d p isy w a n ia  za 
O ddział  w C h rz a n o w ie  z a w s z e  ze 
dw óch  lub łączn ie  z k tó rą k o lw ie k  /  c l  
sób, p ra w o  podpisu ’za - e n i r a lc  erazj 
w sdŚs tk le  O d d z ó l y  Hani,u K r e d y t o w e 
go w W a r s z a w i e  m ający ch ,  udzie lono 
W a c ła w o w i  J a n o w s k ie m u  w C h r ^ o io -  
w ic  jaku- k:ero\vi6kc-wii i M arce lem u  
( J e c h a n o  w ieżow i,  z am iesz k a łe m u  w 
K ra k o w ie  ni. św .  Inna 1. 18. Dzień w p i
su:  3 lipca 1924 4738

S a d  o k r ę g o w y  iako Iiandi. ŁLĄz li-
K raków, dnia  1 lipca 1924.

Firm. 1025/24. B. 11. 106. W p isan o  
do re je s t ru  B: F irm a  i s iedz iba :  O rz e ł  
Polski p rz e m y s ł  o b u w n ic zy  i T o w a r z y 
stwem handlwwe. S p ó łk a  a k cy jn a  w K r a 
kowie .  L ib io w s z c z y z n a  3. P r o k u r ę  u- 
dzie louo: Aieksandrowii S p i e g ó w 1. urzę  
diukowi p ry w a tn e m u  w K rak o w ie  ul. 
P io t ra  M ich a ło w sk ieg o  15. k t ó r y  u m a -  
w nlfm y ies! do p o d p isy w a n ia  finfW snól 
ki wspóln ie  z jed n y m  czL m kirm  K ady  
z a w ia d p w c z t  Dzień wpisu: Ki lipca 
1924. 4 7 55
Sąd  o k r ę g o w y  c l  w. i. handl.  t 'd i i ' .  11.

Kraików. 8 Mpea 1924.

F inn .  i 10^'24. C. V. 244. W p isan o  w 
re je s t rze  O ddz ia t  C: S ieflz in j fi rmy:
K rak ó w ,  ul. THugą. 27. B r z m i e ń *  firmy: 
M ałopolsk i  S y n d j k a t  e k o n o m 'c z i i \ . tiun 
dlow o - p r z tm y s lo w a  spółka, z < griiiri- 
s zę t ią  odpow iedzia lnośc ią .  U s tąp ił  t a w i a  
d o w c a  M arjan  Staursiaw ' W a l te r .  Z a 
w ia d o w c ą  w iśfim y  ( i u s t a w  H e m  Ker- 
ner,  za-ni itszka ły  w K rak o w ie  ul. Sieini- 
radzkPĘlbO' 1- 7. P> okiire  te.go G u s ta w a  
Kern K e m e r a  w y k re ś lo n o .  Dzień w p 'su :  
18 lipca 1924. 4713
S a d  o k r ę g o w y  iako handl.  O d d z 'a ł  H.

K raków, dnia 17 lipca 1924.

WYNAJMĘ studentów*! z lepszej rodz1-
ny k ato lick ój pokój z utrzym ań t ’.n 
przv ul. D ługosza 37 i. p. napraw o 
H. D.   I I 59' 2

BIURO N lFM C ZY N O W SK It.I, Lwów-,
piać Akadem icki 3, telefon 1363. pe
le a . w sze lk ie  sity  nauczycielsk ie  
Polki. Francuski, Niem ki, bony, p ie lę
gniarki. służbę w szystk ich  z a w o 
dów-. 4753-3

ZIMOWE SKCHfi? RJDŁ1CZE B
w każdej ilaśc i kupuje stale i prosi 

o sp ie szn i ofert;

„ H  P E L I S S E ”  T o w .  Akc.
Poznań

Fabiyka uszlachetniania skórek na 
fu ra.

Tarq oqóln\’ połączony z Targiem 
Technicznym i Budowlanym

od 31. sierpnia  
do 6. w rześ iśa 1924
Karty legitymacyjne z uprawnieniem 
do zniżek wizowych i kolejowych 

wydaje z grzeczności Kancelarja 
główna A le k sa n d ra  L ew ick iego  

Lwów, pL Marjacki 10. 47-21

WYSIEWH! HEHBflCillHE
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW  HERBAT 
CHYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

HANDEL HERBATY I KAWY 5974

EDMUNDA R1EDLA
LW Ó W , ulica K O TO W SK IEG O  liczb 1 3

LEWICKi
POLEĆ A . K3wę, h erbatę , 
czekoladę, k a k a o ,  ryż, 
ko n serw y , kom poty, w ina, 
k o n iak  francusk i, lik iery . 
BUFET OBFICIE I W ZO
RO W O ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA W E  WŁASNYM 

ZARZĄDZIE.
Tel. Nr. 16 13. 4623

Bank Ziemian S. A.
we Lwowie Kopernika 4 teief. nr. 1S6.

S p r z e d a j e

Z a k u p t r e :  

I  Z a l i c z k u j e

1. Kwalifikowane zboza do siewów je
siennych z pierwszorzędnych gospc  
darsłw krajowych. j

2. Zboża konsumpcyjne najlepszej ja
kości m łyno m , kooperatywom, hur
towniom i t. p- na najdogodniej
szych warunkach, udzielając na żą
danie kilkumiesięcznego kredytu

Zboża siewne i konsumpcyjne, nasiona 
strączkowe i olejiste oraz nasiona traw i 
koniczyn.

Zboża z nowych zbiorów 
stępnych warunkach.

P r e n u m e r a ta  b e z  o d n o s z e n ia  m  e d ę c z n ie  3  z ł .  6 0  gr^  z  o d n o s z e n ie m  lub p o c z tą  m ie s ię c z n ie  3 z). 73  u „  z a g r a n ic ą  3 zt. 30  g r . — R e d a k c j i  
C r y c n a  o d  g o d z . S r a n o  d o  1 p o p o ł. * w y ją tk ie m  n ie d z ie l  1 ś w ią t  —  R e d a k to r  n a c z e ln y  p r z y im n je  o d  !— 2 pr !>j!. — L is tó w  n ie f r a n k o w a n /d l  

n ? 'e ż y c ie  r.ie p r z y jm u je  sfe  —  R ek *P »6w  R e d a k cja  . i . A d m in tstra c ia  niesrwraca;a. —  K o n to  0  K. O U l  K90.

.CMUjttor ogtga t̂tnmiOŁi bteiśSgaiU. NaleiytOŚć p o c iło w ą  opiacono ryczaiłem . Urukaraa f-oiska, p o d  z a n .  Z, Kieżbdstewicza


